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Z tajemnic handlu em lpntam i.
Hr. Bogdan Ronikier fałszerzem fEetantów.

i
RADA SPOŻYW CZA ZAM lAST 
KOMISARJATU DO W ALKI 

Z DROŻYZNĄ.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 25. kwietnia. -
(X ) Na najbliżsiem (posiedzeniu 

[Rady min, ma być rozpatrywana 
sprawa zniesienia Komisariatu do 
Ewalki z drożyzna. W  min. spraw, 
.wewn. ma powstać Rada spożyw
cza. Do tej Rady są powołani przed
stawiciele miast, oraz .osoby imien
nie zajpa oszone. Roida ogółem liczyć 
będzie 15 członków.

— o-----
W PRO W  ADZFNIE W A L U tY  -■ 

ZŁOTOWEJ.
(Telefonem od naszego kores®.).

W arszaw a . 25 kwietnia.
(X) Od dnia 28 kwietnia b. r. 

przyjmowanie urzędowe wszelkich 
walorów odbywać się będzie w 
walucie zlotowej.

D Y M Is jA  P. TENNENBAUMA?
(Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 25. kwietnia.
(X ) Dzisiejszy „Przegląd W ie

czorny1 podaje, jakoby ip. Tennen- 
baum, dyrektor departamentu han
dlowego w  min. przem. i handlu 
miał się podać w: dniu dzisiejszym 
do dymisji. Powodem ustąpienia p. 
Tennenbauma itłają być nieporozu
mienia w  sprawie polityki handlu 
zagranicznego.

 o-----
ZNIKNĄ SZYNY ŻELAZNE.
(le le .f.iem  od naszego koresp.)

Warszawa, 25. kw ietn i.
(X ) W ładze departamentu dn ogo- 

Wego min. kolei żel. wyualy zarzą
dzenie, aby wszystkie dyrekcje ko
lejowe starały się usunąć szyny że
lazne, 'jako nie odpowiadające Jzi- 
siejszym 'yyanogom technicznym. 
Podobno dostateczne zapasy szyn 
stalowych min. kolei posiada.

 o-----
ZA W YSOKI PROCENCIK- 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 25. kwietnia.

I (X.) Kupcy sprzedający manu
faktury na raty zażądali od o d d z ’3- 

łu walki z lichwa zezwolenia na * 
j doliczanie zysku swego do towa

rów na 45 proc. Żądanie swe mu- 
'tywują tem. że' muszą udzielać dłu
goterm inowego kredytu. zwykle 
trzechinicsięcziuego, przyczcin oko

lic  20 proc. naleźjLtaśn przepada.

STFNOTYPISTKA W WODZIE,
_ r^

Panna Bessy Levroe w  Brocłdyn (Amerylkaj siedząc w  wodzie w,  ko
stiumie niemal że —  Ewy, pisze Ki maszynie, co jej dyktuje szef, Bud 
Oocrfwin, znany pływak amerykański. Zapewne niejeden z naszych szeiów 
chciałby nueć taką stenotypiatkę i w takim kostiumie...

Biiim DśKifliczEDi] dra fflarxi jest p p s t u  wy- 
PGHiBdzeniein wojny Europ e i przesunieemm jej wy- 

M u  do czbsii „naiiliżssj Epssobmśii".
Lw ów  25. kwietnia.

Teraz dopiero mamy dokładny 
i autentyczny tekst wielkiej mowy 
politycznej, którą kanclerz Rzeszy 
dr. Marx wygłosił onegdaj w  Si- 
gmaringen. Kanclerz omawiał sze
roko kwestję wstąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów i przedstawił ją 
w  ten sposób, iż wstąpienie Nie  ̂
uu©c do Ligi zależy jedynie od rzą
du niemieckiego. W  rzeczywistości 
przedstawia się jednak sprawa 
nieco odmiennie. Poincare i inni o- 
ficjalni przedstawiciele Francji <>- 
świadczyli niejednokrotnie i w  cza
sach . ostatnich, że Francja nic zgo
d z ic ie  na przyjęcie Niemiec w  skład 
Ligi tak długo, dopóki sprawa re
paracji po myśli życzeń Francji nW 
będzie /ałatWuiną. a uatód fcemióy 
cki przez wybranych swych' przed
stawicieli nie oświadczy wyraźnie, 
że wyrzeka sie raz na .zawsze me- 
tylfco Hohet zohcufców. lecz także

reprezentowanego przez nich impe
rializmu.

Wobec faktu, że Francja ma na 
razie w Lidze Narodów głos decy
dujący. wstąpienie Niemiec do Ligi 
nie zależy wyłącznie od rządu nie
mieckiego, lecz raczej i to w  pierw
szym rzędzie od stanowiska Fran
cji i sprzymierzonych z nią naro
dów.

W ten sposób spiostować nale
żało zasadniczo oświadczenie dr 
Marxa w  Sigmaringen. Na szcze
gólną uwagę zasługują jednakże 
przyczyny, dla których rzad nie- 
miecK) wedle oświadczenia dr. 
Marxp nie stara sie rzekomo weaie 
o przyjęcie Nfcuii©c w skład Ligi. 
Dr. M;i«v ośw iadczy ł z n iebyw ałą  
odwagą, iż Niemcy do | .ą*-, Naro
dów’ na lazie; nie wstąpią, gdyż nic 
mogą ; nie chcą spełnić warunku w. 
od których państwa sprzymierzone ! 
p rzy jc ie  Kita w  skład USi czyn ią ]

[ IH I IH IP  najelegantsze f najtrwalsze
ił U UIV U  p e wszori-ędiiyeh fabr k

poleca znany ze solidności 
J IsgazrB  A b n ff jc ,  Ł jn a t o H a l ia
Dla i . T. Urzędników (czek) na spktv. 
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zawisja. ^  szczególności nie chcą 
N.emcy dać ostatecznej sankcji sta
nowi rzeczy, stv'orzoraemu trakta
tem wersalskim, nic mogą wyrzec 
się roszczeń i praw swych do 
... dzenr.ie lF-emieckiego Śląska, do 
Pomorza, tudzież do obszarów nad 
Saar ą“ .

Komentarze do ejuntcjaęj jai 
kąijcjęiza są chyba zoipejną, zby
teczne. Oficjalny reprezentant Nie
miec, głowa państwa niemieckiego, 
oświadcza na modle cęsaiza W il
helma, że uroczysty —  przez Eu
ropę całą podpisany i za prawo, u- 
zuany  traktat wersalski uważa tyi- 
ko za świstek papieru, mający wa
lor dla narodu niemieckiego tylko 
tak diugo, dopóki nie urosną w siły 
i nie uznają, ze nadeszła Siosowuc 
chwila do odwetu i zemsty!

Oświadczenia dr. Marxa nic mo
żna ocenić inaczej, jak tylko jako 
zapowiedź nowej wojny, nie bli
skiej może bez pewnej, bo odroczo
nej tylko do stosownej chwili.

Oświadczenie dr. Marxa stano- 
\yi ważne wyznanie, z krórem po
ważnie liczyć się powinny nietylko 
Francja i Pofeka, lecz wszystkie 
państwa, którym zależy na utrzy
maniu pokoju w Europie.

D*. Br#nisław H.

ŻYDOWSKIE ROZRUCHY 
W  KUTNIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 25. |»:etitia.

(X ) Dzisiejsze ,.Echo Warszaw-* 
skie’1 donosi o żydowskich rozr.d 
cl,ach w Kutnie. Pirzed świętan# 
miała się odbyć eksmisja lokatoró\f 
żydów. Żydzflj którzy mieli być ek% 
mifmyaiii. iwosih, by eksmisję prze
łożono na -Zas poświąteczny. W ła
ściciele domów na to sie nic zgodzi
li, wobec czego rozpoczęto prvyt 
musową eksmisje. Żydzi urządził 
pochód, powybijali szyby mieszkał 
i skleoóVv. Ostatecznie policja sura‘ 
we załatwiła.
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Kum. śledcza bada sprawę p. M M i e p .
(Telefonem od naszego korespondenta).

BANK PO lS K I ROZPOCZYNA 
URZĘDOV ANIF.

Warszawa. (Tel. „G. P.,“ ) Bank
Polsk podaje do wiadomości, żc rozpo
czyna swe czynności w poniedziałek 
dnia 28. kwietnia br. o s.cdz. ‘A l i .  
Otwarcie Banku poprzedzi nabożeństwo 
w katedrze ś»v. Jana.

OBRADY W  SPRAW IE MIĘDZY
NARODOWEGO RUCHU KOLEJO

WEGO.
(Telefone.il od naszego koresp.).

Warszawa, 24 kwietnia. 
(X ) Onegdaj wyjechał do Floren

cji p. Eberhardt na obrady związku 
międzynarodowego Kol. Żel. Obra
dy dotyczą między innymi sprawy 
wznowienia międzynarodowego ko
lejowego w ramach przedwojen
nych.

—n—
OBRADY MIĘDZYNARODOWE
GO INSTYTUTU ROLNICZEGO.

Cl cle fonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24 kwietnia. 

(X ) YV nadchodzącą sobotę w y
jeżdżają do Rzymu na obrady Mię
dzynarodowego Instytutu Rolnicze
go specjalnie mianowani przez Pre
zydenta Rzpllej były min. rolnictwa 
Kościcki, oi az Królikowski.

WYCIECZKA ROLNIKÓW AU- 
STRYJACKICH W  POLSCE.
(.Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa. 25. kwietnia. 
(X ) Jak się dowiaduję w  niedłu

gim czasie ma przybyć do Polski 
wycieczka rolpików austriackich, 
prowadzona przez byłego sekreta- 

: rza stanu i członka austrjackiego 
zgromadzenia narodowego dra Ma- 
taję.

n. 1)-----
BUDŻET W  SENACIE.

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 24 kwietnia. 

(X ) D. 30 bm. o godz. 19 rano od
będzie się posiedzenie komisji budże 
t)o*>ej rsunątu Ma być omawiany 
btidzeftNftił. Spraw We\Vn. praez- 
sen. Szarskiego, oiaz budżet Minist. 
Sprawiedliwości przez sen. Nowo
dworskiego.

— —o-----
PODJĘCIE P fU C Y  W  FABRYCE 

ŁÓDZKIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. kwietnia. 
(X ) Z Lodzi donoszą, że jedna z 

tamtejszych wielkich fabryk, która 
zamknęła fabrykę, podjęta pracę pod 
warunkiem, że robotnicy i pracownicy 
otrzymywać będą za jeden dzień w y
nagrodzenie w  gotówce, a za drugi 
dzień wynagrodzenie w  towarze.

 o------
OGÓLNO-POLSKI ZJAZD POLO

NISTÓW.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa. 25. kwietnia. 
(X ). Wczoraj o godz. 1.45 rozpoczęły 

się w gmachu gimnazium Plater Zy- 
terkówny obrady pierwszego ogólne- 
go zjazdu nauczycieli polonistów. — 
W  zjeździe tym bierze udział 300 nau
czycieli poldhisitów, minister oświaty 
M klaszewski, kurator okręgu warsz. 
Zawadzki, oraz przedstawiciele uniwer
sytetu t szkół wyższych. Na przewod
niczącego zjazdu wybrano prof. Gu- 
brynowicza. Na generalnego sekretarza 

1 Kurczewskiego. Na drugiem posiedze
niu plenarrem zjazdu wygłoszą reiera- 
ty: prof. Lempicki i Gubrynowicz. Po
nadto referat zbiorowy sekcji poloni
stów Tow. nauczycieli szkól średn di 
I wyższych p. t. „Program ministerial
ny nauki języka polskiągo szkoły śred
niej w świetle praktyki".

„Gaz. Warsz.“  wita w aitykulc 
wstępnym Zjazd nauczycieli polonistów, 
podkicślaiąc rozkwit polonistyki w Pol
ice. Artykuł dowodzi, że nauka i życie 

,wystaw lły na sztych narzuconego szko
łom przez pedagogów ducha polonistyki 
„galicyjskiej4'. Według „Gaz. Warsz.44 
bowiem, z polonistyki zrobiono w b. 
Galicji „sui generis scholastykę, pod 
pozorem pielęgnowania rouuu itj.Tmu“ .

 0 ------------

Warszaw*. 25. kwietnia.
(X ) Wczoraj przedpołudniem zebrała 

się v Sejmie Komisja do badania spra
w y Zakładów Żyrardowskich. Na wsię- 
pie rozpatrywano sprawę typu postępo
wania. Przyjęto ogólny regulamin ko
misji sejmowych. Następnie poseł Mora- 
czewski podał wątpliwość, która nasu
wa odpowiedź pisemna posła Kuchar-

BelKnzona. (Telegr. „Gaz. Poran.“ ) 
O przebiciu strasznej katastrofy 

podnieść nałoży jeszcze następujące 
szczegóły: Medjolański kurjer przybył 
do Chiasso z iednogodzianiem opóźnie
niem i natychmiast ruszył w  dalszą 
drogę. Przyczyną nieszczęścia było to, 
że persona! pośpiesznego pociągli Ba- 
zylea—Medijolan nie zwrócił uwagi rta 
zamkniecie wjazdu do Bciliuzony. 
Zwrotnica była nastawiona prawidło
wo. Oba pociągi miały po dwie ma* 
szyity elektryczne, które najechały na 
siebie w pojnej chyżości. Pierwsze lo-

Paryż. (Tel. Q. P.) Praski kores
pondent „Matina“ donosi, że podróż 
Masshryka do Włoch, ma na c$iu 
zawarcie sojuszu między Czechosło
wacją a Wiochami, wskutek czego 
zostanie równocześnie dokonane

skiego. W  odpowiedzi poseł Kucharski 
tw ierdził, iż transakcja P. K. O , na mo 
cy, której otrzymały Zakłady Żyrardo
wskie znaczne kwoty pieniężne, była 
pożyczką, nie zaś depozytem. Postano
wiono zbadać odpowiednie inatcrjały. 
Popołudniu komisja udaje się do Mini
sterstwa Przemysłu i Handlu.

komotywy obu pociągów wyrzucone 
zostały naorzód w górę, a następnie 
upadły w poprzek toru. Oba pomosty 
maszynistów zgróe&aiie Maszynista, 
który poniósł winę, zginął na miejscu. 
Najwięcej ofiar jest z obu spalonych 
wagonów. Z niemieckiego wagonu po
zostały tylko osie z kolami, z wagonu 
włoskiego pozostało JcHika. ścian. Oba 
pociągi były niesłychanie przepełnione. 
Wśród włoskich podróżnych było kilku 
studentów, jadących tu niemiecki uni
wersytet.

przyłączenie się Czechosłowacji do 
przymierza włosko-jugosłowiartskie

go. Nowy sojusz będzie się opiera! 
na tych samych podstawach co tra
ktat francusko-czeski

, szustwa pcpPłnkmcgo w Kasie chorych, 
c któiym donieśliśmy już. niejaki Mie
czysław Czy/kowski został wreszcie u- 
jęty. Wskutek jego zeznań aresztowano 
Kaczora i Zagórnego jako współwin
nych oszustw a. Jak wiadomo oszuści 
okradli Kasę cliarych na kiltadziesiąt 
miliardów mank.

- O1 —
POSEŁ THUGUTT D PPEMJTRA.
Warszawa. (Teł. „G. P.“ ) Prezes 

Rady ministrów przyjął wczoraj ua po
słuchaniu posła Thugutta, kilóry zdawał 
sprawę ze swojej podróży zagranicz
nej. Dalej rektora uniwersytetu poznań
skiego Lisowskiego, wreszcie przedsta
wiciela Towarzystwa: współdziclnS bu
dowlanych.

 0-----
SKŁAD POLSKO-CZESKIEJ KOMISJI 

DELIMITACYJNEJ.
Kraków. (Tei. „G. P.‘ ‘) W  skład 

komisji dołimitacyjnej polsko-czecho
słowackiej, która zacznie swe obrady 
25. Sin, wchodzą: pułk. a.rrnji francus
kiej Uffler, jako przewodniczący komi
sji. Ze strony polskiej komisarz grani
czny prof. Goettel i major Roman iszyn, 
ze strony ozechcbtowuokicj tam sar* 
graniczni szef sekcji w ministerstwie 
robót publicznych Roubik i radca mini
sterialny Dubich.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN.
KOLEI.

(Telefonem od tlaszegó koresp.) 
Warszawa, 24. kwietnia.

(X ) W  dnfu dzisiejszym udaje się 
min. koleji żel. inż. Tyszka w  po
dróż inspekcyjną do dyrekcji po-

;>-iskiej. Podróż ia będzie trwała 
I  do 4 dni. Min. Tyszka weźmie 
róv'nież Udział w otwarciu tV Tar
gów Poznańskich. Wraz z Mm wy* 
jeżdżą \y podróż inspekcyjna ko
misarz oszczędnościowy Moska* 
lćWski.

■■ i -  f l ........ K

LISTA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 
W NIEMCZECH.

Berlin. ( rJ'cl. G P.) Na wcżoimjzerp 
posiedzeniu głównej Komisji wybeicze) 

, zatwierdzono k^tę państr/.ow? nniicj- 
i szóści narodowych w Niemczech. Na 

listach tych figurują następujący Pola
cy. dr. Jan Karczniarek sekictar/. Zwią 
zku Polaków w Niemczech, Stanisław 
Sierakowski poseł do sejmu, ks. Bole
sław Domański i Andrzej Zydor.

 o------

KILREŃSKI I M .LUKOW  ORGANI
ZUJĄ AKCJĘ KONTRREWOLUCYJNA-

Pragc (Tel. „G. P.‘‘) Polradio.
„Rudo Praw o" twierdzi, że Kieredsk* 
1 Mllukow erganizują w Prądze akcje 
kontrrewolucyjną, skierowaną przeciw 
Rosji sowieckiej, pomimo, że na zwoły
wanych przea siebie konteoencjach spo
tykają się z bardzc silna opozy i ją ze 
sirohy eriilgrautów rosyjskicn.

  o-----
SZPIEGUJĄ I PROTESTUJĄ

Kowno, 24. kwietnia
W  związki z piocesem wileńskim w 

sadzie oKr. w sprawie kilku uczniów 
gimn. litewskiego w Wllnlć, którym tt- 
dowodmoro działalność szpiegowską w, 
Kownie cdbyt się wiec studentów litew
skich. Uchwalone założyć protest prze
ciw rzekomym prześladuwaniom przez 
władze polskie sżWomictwa I oświaty na 
Wileńszczyźnie. Protest przesłano mię- 
dzynaicdowytli orcanizacjcmi studenc
kim.

NO\YE NAPADY BANDYCKIE NA 
ZIEMIĘ WILEŃSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24 kwietnia. 

Warszawa. 25. kwietnia.
(X ) Napady ha ziemię Wileńską 

zorganizowanych bandytów, mają
cych siedzibę bo stronie sowieckiej 
nic ustają. W  nocy z jJ-KO na 19-gO 
bm napadła banda złożona z 10 uz
brojonych bandytów majątek Bud- 
kowszczyznę, gminy Gródeckiej, pó 
wiatu Wileńskiego. Po zrabowaniu 
6ciu koni i wartościowych ftrzcanuo 
tów uszła zagranicę.

—ti— —

Budapeszt. (Tel. G. P.) „Budape- 
ster Korosp." donosi w  Debreczyna, 
że wedle' wiadomości Tiszantuii Hir- 
lap z Wielkiego Warażdyna rozle
piono tamże afisze w ostatnim ty
godniu, wzywające wszystkich męż 
czyzn do 42 lat, aby byli w pogoto
wiu. Obowiązani do służby wojsko
wej zostali zawiadomieni, że w ra
zie mobilizacji mają się zgłosić do 
42 godzin.

Lundyn. (Teł. G. P.) Reuter do
nosi z Moskwy, że Trocki na odby
tym tamże kongresie kolejarzy w y
głosi! przemówienie, w którem ata
kował ostro politykę Europy i St. 
Zjednoczonych i wyraził swoje o- 
burzenie z powodu buńczucznego 
tonu prasy angielskiej. WskażUjąć 
na to, że możliwe jest rozbicie się

I

Trocki wróży wojnę.

NIEMIECKI TERROR WOBEC 
POLAKÓW  NA ŚLĄSKU.

(Telefonem od naszego kofespoild.).

Katowice, 2 \  kwietnia.
(X ) Terror na Śląsku Niemieckim 

wobec Polaków wzmaga się. Poli
cja, która jest na zebraniach obecna 
nietylko nie udziela Polakom opieki, 
lecz przeciwnie wielu z nich aresz
tuje. Zajścia te znajdują bardzo o- 
stre potepTme wśród prasy borliń- 
skiej jak np. „Yossisehe ZcituilgL 

„Nowiny Codzienne"' w  Opolu 
twierdza, iż w sprawie terroru ma
my do czynienia z akcją dążącą do 
uniemożliwieiiia Polakom wypowie
dzenia się przy wyborach.

o '

RUMT1NJA DEMENTUJE POGŁO
SKI WOJENNE.

(Telefonem od naszego koresp.)

Bukareszt, 24 kwietnia.

(X ) Wbrew pogłoskom o prźygo 
towaniach wojennych w Rumunii,
która ma zawrzeć przymierze z Tur 
cją i Japonią, ukazało się, urzędowe 
oświadczenie, że pogłoski powyż
sze są bezpodstawne.

ży wojnę.
rokowań w Londynie wyraził T i fl
eki zapatrywanie, że zaliczki żagia- 
niczne nie są dla Rosji konieczne. — 
Rosja musi rozwinąć swoją chemię 
wojenną, swoje lotnictwo i swoje si
ły  zbrojne, ponieważ obecna sytua
cja jest nie do zniesienia i predzej,, 
czy później przyjdzie do krwawej 

1 wojny.

NOW Y PROCES DR. SADOW 
SKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenci.)
W arszaw a , 24 kwietnia.

(X ) Dzisiaj rozpoczęta się w tu
tejszym sadzie okręgowym roznra- 
w7a znanej z procesu dra Sadowskiej 
przeciwko Stanisławowi Łotewskie
mu b. kierownikowi biura dedekty- 
wów w Pinkerton Dr. Sadowska o- 
skarża Łotewskiego o oszczerstwo. 
Wezwano 33 świadków. Kilku z nich 
nie przybyło, wobec ężego roapra- 
\vę odroczono.

ARESZTOWANIE OSZUSTÓW 
ź  Wr.RSZ. KASY CHOR1 CH. 

(Telefonem od' naszego korespondenta) 
Warszawa, 24. kwietrna.

(X ) Poszukiwany, trzeci ut zostmlk' o- *

Szczegółu katastrofy ko!, w Szwajcarii

Massaryk tworzy sojusz czesko-wfoski.

00458870



I\r. ?U4G AJAZLiA PORANNA Lwuw, dma £(. RWiCUlUi i5tó4. Sil*

Zjazd liolejomistFzdw 
we Lwowie.

Lwów, 25. kwietnia, 
i (ms) Onegdajj odbyt (się we Lwo- 
! w.® Z ja lad tdelesattów Centrali Sekcji 
koJejomlstrzów, na który przybyli d«- 
ltgactf z  Małopolski 1 Radon.ia. Po 
kraikiem zagajeniu Zjazdu przez pre
z e s a  olnlęig. Webera', ‘przewodnjtozący 
Skacha udzoelit głosu \cicepr. Związku 
Ot. p. Łukaslewfczowi. Ten złożyt ob
szerne sprawozdanie z audiencji u p. 
min. Tyszki, następnie omówił sprawy 
1 przed to żono w M. K. Ź„ które w naj- 
'bliższej przyszłości będą zrealizowane 
•w. myśl życzeń kolejomistrzów. W 
końcu omówił ustawę uposażeniową, 
emerytalną, pragmatykę służbową i 
sorawę odebrania ulg przejazdowycli. 
Po referacie w idu kolejomistrzów 
przedstawiło jaskrawe dowody po
krzywdzenia w zaszeregowaniu ich do 
wyższych stopni i szczebli służbowych, 
żądając, by przedstawicielstwo Związ
ku .w Wanszawit przedłożyło umoty
wowany memoriał w  M. K. Z. celem 
naprawy zła, spowodowanego rożnem 
iiiterpretaw.aniem ustawy w poszcze
gólnych dyrekcjach W  końcu p hwalo- 
uo rezolucję żądającą pragmatyki służ
bowej opartej o automatykę. dalej 
.przyznania mundurów i ulg przejazdo
wych dawniejszych i zagwarantowania 
iycli praw w przyszłej pragmatyce 
hiużbowcj przez Sejm uchwalić się 
mającej.

CoDlidp basuje amery 
bBńshie „shebiny".

N. Jork, w  kwietniu,.
(f) Jedną z największych okrop

ności dla nkipnzy.zwy czajonego do 
takicli rzeczy Europejczyka jest w 
Ameryce tzw. ,E*ąking the hand“ , 
ściśnięcie prawicy, które, o ile do
konuje go rodowity jankes, graniczy 
niemal ze zmiażdżeniem łapy nie
szczęsnego gościa. Prez. Coolidge 
clice w ięc zapoczątkować zniesienie 
tego ,,miłego“ aktu grzeczności, 
gdyż w czasie ostatniego urzędowe
go przyjęcia w  Białym Domu osten
tacyjnie zaniechał podawania ręki, 
siedząc przy swetn biurku, podczas 
gdy tysiączna rzesza gości defilo
wała przed nim. Było dotychczas w 
Stanach Zj. wielu poczciwców któ
rych całą ambicję stanowiło bodaj 
raz w życiu wybrać się do W a
szyngtonu, by potrząsnąć prawicę 
piezydcnta i opowiadać o tern póź
niej swym dzieciom i wnukom...

Z  P S I t .

Serce nie sługa.
, Twierdzisz, że człowiek, ktćry kocha szczerze 

Powinien w łożyć na usta kaganiec,
Bo słowo, serca opuszczając szaniec 

Jest jak komunał pusty na papierze.

• I żadnych wyznań, choć na rosę serca 
Apetyt zbierze nas dziki I wilczy,
Szczere uczucie piękne jest gdy milczy, 

f A  słowo nastrój najczęściej uśmierca.

Zatem się godzę na to piekło Danta.
Wiech w  przedsięwzięciu ratują mię święci! 
Zamykam serce na siedem pieczęci,
A  przed wrotami stawiam policjanta.

Lecz choć się dyskurs obojętny toczy 
Na nic się przyda ta zabawka pusta;
Im więcej milczą teraz moje usta,
Tem więcej mówią teraz moje oczy.

1 ’ -
A choćby tyle mówiące źrenice 
Oślepił nagle piorun lub dynamit.
To moje ręce miękkie, jak aksamit 
Zdradzą ci całą serca tajemnicę.

A więc się męczmy, zatajając skrycie 
j To co się zdradza przez gest, wzrok lub minę, 
11 wyznawajmy sobie co godzinę,
, Że si" 1pchamy nad życie, nad życie.,,.

Z D Z IF lD Z lK Y  M O D Y .

r M i l L

NEMO*

Proces o krwawe zajścia listopadowe.
NA ŁAW IE  OSKARŻONYCH PRZEDSTAW ICIELE NAJRÓŻNIEJ
SZYCH ZAW O D Ó W : RADNI MIEJSCY, POSŁOW IE, KANDYDAT 
ADWOK*. CHEMIK, AKADEMIK 1TD. -  NIE BRAK 2 NAZWISK RO

SYJSKICH. -  150 ŚW IADKÓW .

Kraków, w  kwietniu.
Jak już donosiliśmy, rozprawa 

przeciw uczestnikom rozruchów 11- 
1 stopadowyeh rozpocznie się dnia 2. 

czerwca br. przed łatwą przysięg
łych w krak. sądzie okręg, kar
nym. Na ławie oskarżonych na/ą 
zasiąść m. in. następujące osoby: 
Dr. Boi. Drobner. chemik, Stefan 
Daszyński, student Akad. Górni
czej, J. Redlicb, rzeźnik. Jan Rej- 
inan. urzędnik bankowy, djr. Witold 
LanSrod, kandydat adwokacki. Bo
rys Rejtarow, elektromonter, Piotr 
Zajdowski, właściciel sklepu, Alek
sander Litowczenko, rolnik, Zdzi

sław Knapidski. student filozofii, 
Henryk Ziffer, radca miejski i dyr. 
Związku kooperatyw, Jani Stań
czyk. poseł, Zygmunt Klemensie
wicz, b. poseł. Michał Hoffman, a- 
rzędnik Kasy chorych i Bolesław 
Jaroszewski, urzędnik Kasy cho
rych i radca miejski. ,

Wlszyscy oskarżeni są podobno ■ 
o zbrodnię buntu i rozruchu, z tego 
dziesięciu jako podżegacze, względ
nie przywódcy.

Do , rozprawy ma być powoła
nych około 150 świadków, a mię- 
dzy nimi obecny wojewoda Kowa- 
likowski, b. dyr. poi. dr. Rękiewicz.

W  bieżącym 
sezonie wiosen
nym kostjumy 
pań znajdą miłe 

uzupełnienie w  rękawiczkach, utrzy
manych w koiorze zielonym, jasno-, 
i ciemno-czerwonym. Zresztą kolor 
rękawiczek może zgadzać się w od
cieniu z kostiumem i bucikami, ale 
nie może z niemi kontrastować- Ja-* 
ko nnaiterjał używa się skórki — 
glacę i jedwabiu. Ulubione są ręka-> 
wiczki z manszetem, zdobnym w  
hafty i wzorki, .lediyni z licznych, 
efektownych kaprysów mody — jest, 
noszenie maleńkiej chusteczki, którą' 
się obwiązuje naokoło kostki ręki, 
niby krawat dokoła szy‘ji. Długie rę-1 
kawiczki, sięgające poza łokcie, 
prócz mnogich guziczków mają 
wstążki, krzyżujące się na ramieniu.
ammmmmmmammmmmmmmmammamBBammmm

dr. Abłamowicz, red. Śwlrskl i 
Krzywy. Również niewytóuczonctn 
jest, że jako świadkowie staną b. 
premjer Witos, b. minister dr. Kier- 
nik- !b. woj. dr. Gałecki i t. d. Pod-1 
jęli się obrony m. in. adw. dr. W o
źniakowski z Krakowa, oraz adw. 
dr. Paschalski i poseł Śniarowski 
obaj z Warszawy.

W A D E S Ł A t f E .

U bran ia  i>>Ą*kie, ,-a- U  m  O 7  F ili 1
dam> UH i ł  H i  1 •

■kto, _______ _______
w Zakładich konf. »P«land<, Fomanowicza 10.
Udzielamy kredytu do 3-ech lnies ęcy.
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LEON PERUTZ l PAWEŁ FRANK,

Cud Ulama Siagha.
Ptttor]a deprawdop&dowHi

Tłom. 1. styc*.

(Ciąg dalszy).

Ułam Singli siedział na podło
dze, na środku pokoju. Lekarz 
stwierdził na pierwszy rzut oka. 
iże jest nieprzytomny. Oczy jego 
b y ły  przymknięte, głowa przechy
lona na prawe ramię. Niezwykła 
i nieomal groteskowa była poza 
Ulama ’Singh‘a. Ciemne, wynędz
niałe ciało Hindusa było w  niepra
widłowy sposób wykrzywionej 
Prawa noga leżała na lewem udzie, 
prawie dotykając biodra. Lewą ię- 
ką (przytrzymywał pailce stopy, 
«podczas gdy prawa zwisała bez
władnie wzdłuż ciała. Baron stał 
pochylony nad Hindusem i wpa
trywał się 7. wyrazem oczekiwania 
1 'trw ogi w twarz chorego. Stary 
Filip klęczał na podłodze i nacierał 
mokrą chustką skronie i czoki Hin
dusa, , <

Przed Ulamem Singhem leżało 
na podłodze trochę tlącego się po- 
ipiolii, z którego snuł się w  górę 
lekki, błękitnawy dymek. Stąd to 
unosił sie ów zapach dziwny, który 
już na korytarzu tak zaciekawił 
doktora.

Na stole stały dwie zapalono 
świece. Baronówna siedziała z 
przymkniętemi oczyma w  fotelu.

—  Co się tu dzieje? — zapytał 
lekarz. — Co sie stało Ulamowi 
Singh‘owi. panie baronie.

Nikt z obecnych nie zauważy^ 
wejścia lekarza. Przerażony na- 
głem odezwaniem się jego baron, 
wyprostował sie i patrzył na leka
rza zmieszany i strwożony. W  zwi
sającym z ramion i zbyt szerokiem 
ubraniu przedstawiał baron obraz 
•pożałowania godny.

— Ułam Singh wezwał mnie — 
wyjąkał baron. — Obudził się 
i zszedł z łóżka. Czy nic pan nie 
słyszał?

— Nie — powiedział lekarz. — 
A przecież słyszę zawsze najlżej
szy szelest idący z pokoju chorega. 
Rzecz dziwna, że pan, panie baro
nie usłyszał jego wołanie. M ój r«o- 
kój jest przecież o wiełe bliżej po

łożony niż pana. !
—  Teraz nie możemy uczynić * 

nic innego, jak położyć go znowu 
do łóżka — powiedział szybko ba
ron. — Pomóż mi Filipie!

—  A to co znaczy? — zapytał 
lekarz, wskazując na tlący popiół.

— Kon orne — powiedział1 ba
ron. — To są konopie. Ułam Singh 
lubi ten zapach. Czy zostanie pan 
teraz przy chorym? A może nie 
miałby pan nic przeciw temu, że
bym ja spędził noc przy chorym?

— Panie baronie — (powiedział 
lekarz po krótkim namyśle. — 
Przedev.szysfkiem zrobię ćltoremu 
iniekcję. A potem chciałbym z pa
nem pomówić w cztery oczy. Czy 
byłby pan tak nprzjejmy zaczekać 
na mnie w  moim pdkoju?

— Bardzo chętnie, panie dokto
rze. Chodź ptaszku, jesteś już śpią
ca, dziecinko, prawda?

Baron i stary służący opuścili 
pokój. Baronówna witała zaspana 
z fotelu, wzięła ze stołu świece 
i chciała pójść za ojcem. Ale lekarz 
chwycił ją za rękę i zatrzymał.

—- Małgosiu — szepnął — teraz 
- Pomówię z twoim ojcem!

—* Jestem zmęczoną — skarży-

usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:

Apteka M. Ettingera
Lw ów , pl. Gołuchowskich.

WFami Franciszków Moszkowiczo-
wi, znanemu przemysłowcowi wowskie 
mu, za udzielone mi mieszkanc bezinte- 
sowne przez dwa lata składam tą droga 
serdeczne podziękowanie. 4.1%

Emil Kamermau, kaud. praw.

ła sie baronówna, na poły już 
śpiąca.

— Wiem napewno, że teraz nie 
da mi odmownej odpowiedzi.

—  Chcę spać — mamrotała ba
ronówna.

— Czy cię zobaczę jutro przy 
śniadaniu?

baronówna spojrzała zaspanemi 
oczyma na lekarza. Ale w  tej.chwili1 
krzyknęła przerażona i świeca w y
padła jej z ręki.

W  pokoju zapanowała zupełnak 
ciemność.

— Małgosiu, co cł się stało — 
zapytał przestraszony lekarz.

—• Pani! —  zawołała baronów
na i uczepiła się kurczowo ramienia 
lekarza — Obca pani!

— Gdzie, Małgosiu’
— Tu, tu w pokoju!
— Niema tu żywej duszy prócz 

ogrodnika i nas obojga.
— Boję się. chce stad pójść.
Dr. Kirchelsen wyprowadził ba

ronównę z ipokoju. Na korytarzu 
zaświecił światło. Musiało ją coś, 
mocno przerazić, bo była trupio' 
iblada i drżała na całetn ciele. Dro 
Tirclieisen ujął jej rękę i zaczął ii-j 
czyć -uderzenia pulsu.
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S U Ł T A N K A  f Z I K I E J  D Ż U N G L I
Niebywała odwaga artystów. —  Najdziksze zwierzęta dżungli. — Akcja szarpiąca ne/wy. — Wspania!a wystawa pałacu

tanki dzikiej dżungli". — Przepiękne zdfęcia." —  Ogrom senzacji.
„Suł-

fippniMowanifi cmerytup 
udowych.

Lwów, 25. kwietni*. 
Prezes Są«łu a**eiaiC5'fnego we Lwo- 
f  przystał aam następujące pismo: 
„W  interesie emerytów i wdów u- 

: P ra łam  o umieszczenie w sweni cea- 
«em  piśmie następującej notatki;
, Zmcryłowwnś! funSacjonarjusze sądo
w i I ydowy po nich .sonni w cełu u- 
zysfcahia przeracłsowanio, śclr zaopatrzeń 
.wedle nowej ustawy emerytalnej 
wnieść krót*ie podania do Prezydjum 

;Sądu Apelacyjnego i dołączyć do rtyeh 
r.oaań: 1) Emeryci: a) poświadczenie
[Władzy administracyjnej, że żona żyje i 
pwzwta-je na ich utrzymaniu i we 

i wspólności małżeńskiej, oraz że nie po
biera zaopatrzenia ani jposażeniła z in
stytucji państwowej, b) że emeryt nie 
zajmuje obecnie żadnego stanowiska w 
służbie; państwowej lub samorządowej. 
’2) W dowy: a) poświadczenie, że dzie
ci ż j ją i pozostają na um zymamu wdo
wy, b) że v  dowa nie pobiera ze Skar
bu Państwa uposażenia emerytalnego z 
j tytułu własnej stużby lub jaktegokoi- 
wiek bądź taocgo zaopatrzenia (oiozy- 
i wiście poza petidją wdowią), ć) że 
wdowa nie jest funkcjonariuszem pań
stwowym, d) że wdowa względnie 
jdziecr nie wstąpSfy do klasztoru i e) że 
dzieci nie zajmują żaanego stanowiska 
w stużbie państwowej !Qb samoiządo- 
wej zc wynagrodzeniem.

Złodziej —  w pace.
Warszawa, w  kwietniu.

Na warszawską głów^ną stację 
kolejową nadeszła z Żyrardowa 
wielka' paka, zawierająca według 
frachtu pianino. Po odbiór miano się 

[ zgłosić dnu następnego. W  chwili, 
Kiedy robotnicy opuszczali maga
zyn, dosłyszeli jakiś podejrzany 
szmer w pace. Poczęto ją badać, 
wreszcie otwarto ją i ku wielkiemu 
zdziwieniu znaleziono w niej opa
kowanego w słomę młodzieńca, 
flaszkę z wodą, trocnę chleba i na
rzędzia złodziejskie. Sprowadzony 
na policję młodzieniec zeznał, że 
nazywa się Jędrzejczyk i że mial 
w nocy dokonać kradzieży różny cli 
towarów, przechowywanych w  mau 
gażynie kolejowym zapakować je 
do pakt, po ktOrą następnego dnia 
mieli się zgłosić odbiorcy. „Cała 
sztuka miała polegać na tern — w y 
jaśniał Jędrześiazyk — ażebym nie- 
spostrzeżony wraz z towarami móg! 
dostać się z (powrotem do paki' .

Program udał się tylko o tyle, 
że pomysłowy złodziej został w y
jęty z jednej paki f włożony do 
drugiej. (W. złodziejskiej gwarze 
„paka" oznacza areszt).

Z dniem 26 b. m. po zupełnem 
oczyszczeniu i powiększeniu 
BARU nastąpi otwarcie zna

nej kawiarni

„ R E M S "
Le 4'j, Trzesizgo Haja IZ.
Codziennie wieczorem koncert 
nowo zaangażowanej orkiestry

symfonicznej. 4406 J

■ ■■■■■■ i . i  -I

M i e  tary czebaji bupcew
Którzy zectag „zaoKrilać" ctny w złotych.

Warszawa, 25. kwietnia.
W  tych dniach złożony będzie 

Radzie ministrów projekt rozporzą
dzenia Prezydenta Rzplłej, przewi
dujący kary za nieprawidłowe obli
czanie relacji marki do złotego i zło
tego do marki przy rozrachunkach. 
Celem uchronienia płacących od 
wyzysku dopuszczalne będą jedynie

konieczne zaokrąglenia należytości 
do najbliższego pchlego 1 grosza, 
względnie rujbHż^zydi pełnych 10 
tysięcy mp.

Za niezastosowanie się do tego 
rozporządzania (przewidywane są 
grzywny do wysoKOści 1.00W zł., 
oraz aresztu do 1 miesiąca, względ
nie jedna z tych kar.

Szpieg MmW\w im u m. w Warszawie
Senzacyjne rewelacje ildslfa fllw a -M h iego .

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 25. kwietnia.

(X ) Wychodzące w  BiałogrocLzie 
„Noweje Wrcmia" pomieściło arty
kuł zaczerpnięty z dokumonlów btl- 
azewickiah. W  artykule tym podane 
ptsme ipirotokół zeznań aresztowane
go w Rumunji Adolfa Altera, oby
watela austriackiego. Według jego 
zeznań okazuje się, że Alter był 
wybitnym szpiegiem bolszewickim, 
działadacym na terenie Polski, Nie
miec i pąpsty,- bałtyckich. Zezna! 
on, że "est żydem z miasteczka Kon
stancina i nazywa się Gro.inim i 
jest oficerem z czasów wielkiej woj
ny. Z polecenia Trockiego był ko
misarzem szkoły wiójenmej w  Mo
skwie, tai następnie pizydztelcmy 
był do komisariatu oświaty, gdzie 
■piracował z niejakim Horwicz Sa- 
moiiowym. Niebawem — zeznawał 
Alter —  zostaliśmy odkomendero
wani do dyspozycji armji ochotni
czych. Podczas ofenzywy kijowskiej 
polecono nam pozostać w Kijowie 
poczem wraz z wojskiem polsklem 
mieliśmy się udać do Polski i tam 
pracować na korzyść bolszewików.

Po przybyciu do Warszawy, za
stałem tam już Horwicz Samoiło- 
wa, który wydawał gazetę „Wąr- 
szawskoje Słowo’*. Tam zaangażo
wałem się jako współpracownik

pod nazwiskiem Adolf Wolski. W 
Warszawie otrzymaliśmy polecenie 
wejścia w  stosunki z atamanem I-
skrą. Groitóm Aitcr otaowiada dalej 
o robocie, którą prowadził wraz z 
rtonwicz Samoilowem. w ten spo 
sób, że wzajemnie intrygowali prze
ciw sobie. Alter z< znania swoje 
kończy tem, iż Horwicz był w Bel
gradzie i założył tam kilifa jacze- 
jek. Informacje jego są o tyle nie
ścisłe, iż Horwicz Samoiłow jest o- 
beojjie w Warszawie j c łe jzy  się o- 
pieką władz po’ skich. Niewątpliwie 
władze nasze zajmą się tą sprawą 
celem wyjaśnienia, o ile zeznania 
Altera są uzasadnione, czy też nie.

BACZEWSKIEGO
LIKIERY:

A b r i c o t i n e

C h e r r y

C u r a c a o  t r i p l  s e c  

G r i o t t e  

M e n t h e  g l a c i a l e  

O r a n g e  s e c  s e c  

S O U Y E R A I N .

sen- Mn UMMna miMi Slaiaw l
Wiedeń. (Tek „G. P .“ ) „N. Fr,

Presse" donosi z  N. Jorku: W  ko
łach politycznych utrzymuje się po
głoska, że zjazd partii republikań
skiej wysunie kandydaturę gen. Da-

viesa na prezydenta Stanów 7j. w 
razie gdyby się okazało, że kandy
datura Coolidge nie da się przepro
wadzić.

Zupełne tontouetso idei p a fc s ty M j.
IMMIGRANCI ŻYDOW SCY BEZ PRACY I ZAROBKU. —  ROZCZA
ROW ANI EMIGRANCI W RACAJ A DO EUROPY. —  O FIARY SJONI- 
STYCZNYCH FANTASTÓW . — OSTRZEGAJĄ, SWOICH W SPÓ Ł

W YZNAW CÓ W .

grantów żydowskich, świadczącym
0 zupełnem .bankructwie całego 
programu sjońskiego. 80 procent 10- 
botników t. z. ..chaluców". przyby
wających do Palestyny, nie mogą 
znalcść pracy. Bezrobocie szerzy 
się coraz bardziej, falc rccmjgracyj- 
ne z Palestyny do Ameryki, Fraflcji
1 innych krajów z miesiąc na mie
siąc się zwiększa. Nicsizczęśliwi c- 
migranck którzy w nieświadomości 
swojej poszli na 1 riomśtycznych 
zapewnień o „i. , ostrzegają 
swoich współw yzm . .. ców przed po
dróżą do Palestyny.

r- — O --------

Pader. wshi ocłanuje 
Ping-Lunga.

N. Jork, w  kwietniu.
(H) Wiadomość, która wstrząśnie 

światem: W  połowie bieżącego mie 
siaca zmarł magie m  udar serca '— 
kto? —  15-ietni piesek słynnego mu
zyka Paderewskiego, chińczyk Ping- 
Lung. Mistrz wypadkiem tym tak 
się zmartwił, że odwotał na dzień 
ten zapowiedziany koncert. Zwłoki 
Ping-Lunga zostałe uroczyście spa
lone w  krematorium w Chicago, a 
popioły umiedzozoino w drogocennej 
urnie, którą pani Paderewska prze
wiezie do Europy i pochowa w  o- 
grodżie swej posiadłości obok Mor, 
ges w  Szwajcarii.

Zbyt drogie sjrm.
N. Jork, w  kwietniu.

Inżynierowie amerykańscy cbli- 
czyli, iż zanządy kolei 'żelaznych w  
Stanach Zj za parę zużytą przy 
gwizdaniu lokomotyw płacą corccz- 
nie pfęć milionów dolarów. W yda 
tek ten dałby się zmacanie zreduko
wać po usunięciu syrer: i zaprowa
dzeniu niemniej donośnych g  wiz da 
wek, jakie są używane na (kolegach 
francuskich, angielskich u lokomo
tyw towarowych. Pomysłowcy do
wodzą, że ryk syreny zużywający 
masę pary bynajmniej nfe wpływa 
na zmniejszenie liczby nieszczęśli
wych wypadków, niepotrzebnie zaś
wyczerpuje parę, przeznaczoną do 
celów trakcji. Zarządy kolejowe ob
liczają jednak, iż zmianal gwizdów 
wymagałaby-. jednorazowego znacz
nego nakładu kosztów.

Lwów, 25. kwietnia. 
(J.) Gazeta żydowska ,,Das Ue- 

'ben’‘, wychodzącą w  Krakowie, po

daje w  oryginalnej koiesooTtdencii 
z Palestyny wprost sensacyjne re- 
wciacje o rozpaczliwym losie emi-

ODZNACZENIE ALBERTA THO
MASA.

Lódż. (Tek G. P.) Dla wręcze
nia P- Albertowi Thomasowi dyplo
mu nadanego mu przez miasto Lódź 
obywatelstwa honorowego udał się 
do Paryża prezes Rady miejskiej 
dr Bolesław Fichna, któyy w rę
czył p. Thomasowi artystycznie 
wykonani dyplom przyczrm wy
głosił krótltie przemówienie. W  f)d- 
powiedzi P Thomas podziękował 
za zaszczyt i oświadczył, że chce 
być nietylko obywatelem honoro
wym, ale obywatelem czynnym 
przez popieranie interesów robot
ników T7ol9kł..b na te rb ie  swej dzik^ 
łalności.
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Z tajemnic handlu emigrantami.
lak Lejzor Kimmei bez iitaneetin wfvez!ł laózi 

da Hamburga i o p iM
DOWCIPNA SPÓŁKA KIMMEL-SCHACHTER. — BEZ DOKUMENTÓW CY
W ILNYCH I WOJSKOWYCH W YW OZILI POPISOWYCH UKRAIŃSKICH DO 
HAMFURGA, GDZIE USŁUŻNY KAPITAN  ZABIERAŁ EM IGRANTÓW  DO 
AMERYKI. — NIESZCZĘŚLIWI PRZYBYW SZY DO KRAINY DOLARÓW PA 
DALI PASTW A  NĘDZY, A PAN KIM,MEL TYMCZASEM ZBIJAŁ DOLARY.

(Od naszego korespondenta). •

U n ia  fiełmnilia.
(Od naszego korespondenta), 

t Kołomyja, w  kwietniu.
(Od korespondenta „Gaz. Por.“ )

Ze świąt. Święta przeszły u nas 
spokojnie wśród pogody, btóra do
pisała nadspodziewanie. Uroczy
stość rezurekcyjna odbyła się w so
botę wieczorem w. oba świątyniach 
t. j. w kościele parafialni™ i ko
ściele 0 0 . Jezuitów przy udziale 
wojska i tłumów, publiczności. W 
parafii rezurekcja od&ywaia się do
tychczas zgodnie z tradycją w nie
dzielę rano. toteż innowacje spotka
ły się z niezadowoleniem parafian, 
zwłaszcza mieszczan-konlscrwaty- 
stów.

Długowieczność. W  Kotomyji 
zmarł ks. Mikołaj Lepki. gr. kat. 
paroch i długoletni katecheta gi
mnazjalny, przeżywszy 105 lat.

Z senzacjli kołomyjskich. Jesa- 
c/.e nie przebrzmiały echa sprawy 
„serwisowej poruszonej niedawno 
przez ..Poranna” , a już nowa me
ra, tvm ratzem dla odmiany „reli- 
gijna*’ zaprząta umysiy spokojnych 
Kolomyjan. Bohaterem jest prof. 
ginui. D..„ który rzekomo miał o- 
brazie wobec uczniów rcjjgję kato
licka, Sprawa jest w  toku docho
dzeń, które układają się pomyślnie 
dla prof. P. Jak się informuję, spra
wa ta ma być przedmiotem inter
pelacji sejmowej.

Ile zjada człowiek?
STOSUNKOW O NAJWIĘCEJ 

SOLI...
Paryż, w  kwietniu.

(f) Na sednem z ostatnich posie
dzeń paryskiej akademii medycznej 
zestawiono mieretujące daity o ilości 
pokarmów, spożywanych przez czło 
wieka. Wedle teij statystyki, prze
ciętny człowiek w  ciągu swego 
70-letnlcgo życia Konsumuje około 
250 cetnarów chleba, 1S0.000 kilo 
mięsa. 15.000 jaj, 6000 kg. ryby, 
25.000 litrów in,upiorów. Statystyka 
nie wspomina już o  istnych góracli 
sera, jarzymy i owoców. Jako zna
mienny szczegół należy przytoczyć, 
że prócz tych wszystkich delicji 
człowiek zjada w  życiu aż 1.750 kg. 
solif...

„Kurjer Sportowy" Nr. 3 opuścił dziś 
reno prasę i zawiera szereg ciekawych 
artykułów i informacji z zakresu piłki 
rożnej. Międry innymi znajdziemy tam 
artykuły: Picianacja idei —  1 rudna do 
pojęcia uchwala P. Z. P. N. — Z pobytu 
Skwanu i B. T. C. we Lwowie. — 
Obrazki z rjczyzny piłki nożnej. — 
Przegląd kraiowy i przegląd zagranicz
ny. _  Przegląd prasy oraz bogatą kro
nikę i sprawozdania z  prowincji. Cena 
Pumę i u 500.000 tuk

„Aport" nr. 8* przedstawia się tak 
zewnętrznie, jak i wewnętrznie bardzo 
okazale. Znajdujemy tam wspaniałe 
"idjęcśa z zawodów próbnych teamów 
olimpijskich, następnie fachowo prowa
dzony Przegląd prasy, Organizacja 

'sportu w Pohsce, Korespondencję z  Pa
ryża o naszyci kolarzach, Rowerem po 
Puropić, Sport polski w  Czechostowa- 
cJL, Spra\. ozdania z zawodów > roz- 
mamoscó

ZW YCIĘSTW O POLONJI NAD 
LUCKEN-WALDER.

Warsza wa. (Teł. „Q. P .“ ) Wczoraj- 
U e  zawody pitki nożnej między berliń
skim klubem Luckeri-WakŁer a Poionją 
_skończyły się wynikiem 3:2 Gd!) na 
'korzyść Polonii.

Stanisławów, w kwietniu. 
Policji naszej udało się w ostatnicli 

czasacli po lnozohiych dochodzeniach 
przychwycić dwóch osobników, trudnią 
cych się cd d tu is zg o  czasu nielegalnym 
wywożeilem  ludzi do Ameryki. Niejaki 
Lejzor Kin mel, osobnik bez określonego 
zajęcia wpadł na pomysł łatwego zarobku 
przez werbowanie ochotników na w y ' 
jazd do Ameryki, wiedząc, żc chętnych 
nigdy me brak, brak im tylko odpowie
dniej gotówki i wymazanych dokumen
tów'. Przy pomocy niejakiego Ben/i ona 
Schaclitera, sw'Cgo prywatnego laktora 
i pomocnika,

nakłaniał naiwne ofiary do wyjazdu, 
obiecując wszystko załatwić, a nawet 
osobiście za\\ icżć każdego do I lamburga 

Proceder swój uprawiali w' ten spo
sób, że bądź to wf-Stanisławowie, bądź 
też na prowincji wyszukiwali kandyda
tów '/. pewnym zapasem gotówki w do
larach. zbierali ich w partje z kilki) 0-1 
sób złożone i Kilimie! jechał następnie z 
nim! do Hamburga Jak urn się udawało 
siebie samego i pasażerów przemycić 
przez granicę bez paszportu.

to jest tajemnica Kimmla, 
której zazdrośnie strzeże, faktem jest 
że z wyjątkiem legitymacji osobistej ża
dnych dokumentów ani on ani jego lu
dzie nic mieli.

W  Hamburgu oddawał ich KinSiM 
znajomemu kapitanowi okrętu, który bio 
rąc od głowy 150 dolarów za przewóz, 
umieszczał ich na pokładzie w chara
kterze robotników okręrowych, wysa
dzając następnie na ląd amerykański

Marsylia, w kwietniu.

(f) Przed kilku dlniaini (pewien 
mężczyzna wtargną! do tutejszego 
wytwtwnego domu publicznego, zo
stał jednak skutkiem niesfornego za. 
chouania się — wyrzucony. Pałając 
zemstą, .przybył wkrótce pono winie, 
rozlał w owym domu benzynę i pod 
palił ją, poezetu zbiegł. Ogień ogar
nął momentalnie cały dom. Przew o
dy elektryczne i telefoniczne zostały

Paryż, w  kwietniu.

(f) Na 50-lctniego robo nika, na
zwiskiem Fryderyk Debrie, dokona
no onęgdaj w  nocy niezwykłego na
pada rabunkowego Gdy Debrie 
wróci! do domu, w  ciemności jjakiś 
bandyta napadł nań i poranił kilka
krotnie nożem. Na wszczęty airrm 
pośpieszono mu z no mocą i znale
ziono skulonego w  kącie napastni
ka, w którym Debile ze zgrozą 

poznał własnego syna, 
24-letniego Marcelego, który odda- 
yjfta prowadził życie hulaszcze, a 
krytycznego wieczoru właśnie po
wziął zamiar obrabowania ojca.

Czuły synaiek zeznał, że chciał 
ojca zabić, jako winnego temu, że 
on przyszedł na ten nędzny świat

| najczęściej zupełnie ogołoconych z pie
niędzy i nic troszcząc się wcale o ich 
dalsze losy.

Za taką operację pobierał Kimmel od 
jednej osoby około 3a dolarów. Scl.iich- 
ter zaś starał się o prowizję na własną 
rękę. tytułem faktomego. Gdy więc do
liczymy do tego podróż koneją. opłatę 
na okręcie i lłcznc inne wydatki w cza
sie podróży łatwo domyśleć sic można, 
ze indzie ci przyjeżdżali do Ameryki zu
pełnie obdarci z pieniędzy staczając sile 
od razu na dno ostatniej ifjdzy.

Oczywiście głównymi kandydatami 
Kim.ula byli

młodzi łudzić, narodowości ukra
ińskiej w wieku poborowym,

którzy w ten sposób unikali obowiązu
jącej służby wojskowej, gdyż Kimmel 
wywoził icli bez jakichkolwiek pozwo
leń ounośticj P. K. U.

Tak ten fakt, jakoteż częste wydala
nie się Kimmla z Stanisławowa zwróci
ły na niego uwagę policji, która mając 
wreszczie w lęku ostateczne dowody 
winy aresztowała go wraz z Scharhtc- 
rcm. Od tej chwili zgłaszać sle poczęli 
do Ekspozytury śledczej rozniaicj kre 
wnl i świadkowie wywiezionych, do
starczając jeszcze więcej dowodów ka 
rygodnego postępowania oszustów, tak, 
żc po ukończonych dochodzeniach odsta 
wiano Kimmla do więzienia sądu okręg, 
wraz z doniesieniem karnem, Schach- 
tera jako nicpodejrzaiego o ucieczkę 
puszczono na razie na wolną stopę.

spasione, tak, że mi ©podobna było 
wezwać ipomoey. Niebezpieczeństwo 
śmierci zagrażało 60 osobom. Do- , 
piero jeden z gości zdobył się na 
odwagę, przez płomienie wybiegł 
na ulicę i wezwał straż pożarną. 
Strażacy zdołali zlokalizować pozar, 
jednakże wiele osob odniosło rany 
od poparzenia. Sprawcy” dotąd nie 
ujęto, ■ '

Paziatem był mocno zadłużony i 
spodziewał się, że tą sumą, zabraną 
ojcu, uratuje się przed ostateczną 
nędzą. Wyrzucony z mieszkania 
krążył po ulicach, aż wreszcie przy
szło mu na myśl, że jego ojciec ma 
uciułane oszczędności i wówczas to 
zrodził się w ,nim plan potwornego 
czynu. Wolał ojca zamordować, niż 
prosić go o 120 franków (tyle — jak 
sam wyzinał —  potrzeba mu było, 
aby zapłacie długi i żyć .pewien czas 
bez trosk). Stary Debile jest ciężko 
ranny i wałczy ze śmiercią.

i i i i t i M  M u l i l i  stillei ust

i is  w a m r .

IfiiiMs zabranie gracoisni- 
fcóś k i !ei- w  t a m p lo .

(Własna korespondencja „Craz. For.").
P-zemyśl, 24 kwietnia.

(m) Oncgdaj żwałaiiio zebranie pra- 
coiwnikówi kolejowych, zajętych w 
wdjkszyieh węzłach MalęjcwycU celom 
zastanowienia się nad sprawami żywot- 
r.cirfi tych pracowników służby rucho
wej. Przewodniczył p. Kacanin. Cały 
szereg mówców wykarzał nierówno
mierne postępowanie reiercutów dyrek- 
cH jnycii w zaszeregowaniu do w yż
szych stopni prac, skarżono się na nie- 
obdzfelanie etatami praf©\vini,k<>w, któ
rzy po 8, 9 i 10 lat służą przy klolei, 
i.bmo że mają wszdtkJe; fwajuriłd o- 
trzymaoia tych etatów, dalej- omawia
no kwostję przyznania dodatków noc
nych,. ryczą/ty za przybory kancelatryj- 
nc, wynagrodzenia za godziny nadlicz
bowe. cwent. powiększenie etatu o jc-d- 
’ iego dyżurnego ruchu celem wprowa
dzenia 8 godz. dnia pracy. YV końcu u- 
chwaJccio rezolucje i przesłano jc Za
rządowi Głównemu w Warszawie.

 O----

te p te in y  poisdyneSi 
chłopców no szeklo.

Łudi, w kwietniu.

Przed sajiiemi świętami zdarzy? się 
w Lodzi w mieszkaniu robotnika iabr. 
Stefana Maciejewskiego tragiczny w y
padek, którego oharą p v lł 14-lonii c,do
piec, Antoś Maciejewski, liczeń piątej kl. 
t 'dopiec lubił namiętnie czytać sensa
cyjnie powieści, historję wojenne i ma
rzył o nadzwyczajnych przygodach. 
Fantazje jego pobudziły zwłaszcza 2 
szable, które ojciec miał zamknięte w, 
szafie( jako pamiątki z wojny. Prosił 
nieraz ojca, żeby darował mu icdtną z 
nich, lecz ten naturalnie prośby nże' 
spełnił.

W  czasie nieobecności rodziców chło 
pice chwalił sic przed kolegarni, że jest ! 
doskonałym f:chtmistrzeni i że wygrał 
już prawdziwi pojedynek. W  dnia kry
tycznym chłopiec udał się do synów, 
sąsieda i zaprosiwszy kh do- sienie za- 
picponoiwał jednemu z nich. ,Karo'-ow;i 
Adamczykowi, żeny się zm tn pojedyn
kował. Drugi zaś miał czuwac jako ,sc- 
ł (rmda<iN, ‘ i natychmiast przerwać zaba
wę. gdyby któryś z nieb odniósł n-ai- 
ifn.ęjsze uszki dzenże. Rozpoczęto poje
dynek. Chłopcy nacierali na siebie, ieoz 
po cbwiti Antoś krzyknął przeraźliwie, 
wypuścił z i;k i szablę i padł na ziemię,
7 jego- ust i oczu płynęła kręw. Obaj 
koledzy przerażeni uciekli. Dozorci, do
mu usłyszał jęki chłopca i przcko-iiaw- 
szy się co się stało, zawezwał lekarza, 
ktzry shGerdztł bardzo ciężkie uszko
dzenie. Szabla weszła przez lewe okn 
do mózgu, powodując ranę śmiertelny 
wkró(ce_też riesz zęsliwy umarł.

Giełda lwowska.
Lwów, 25. kwietnia. 

Znaczna ipodaż na targu okej) 
sr,X)woclo\vafai dalszą zuiżkę kursów. 
Obroty na przedgiełdzie skrumne. 
Gazolina wczoraj poszukiwana, ob
niżyła się znacznie przy dużem za- 
ofiarowaniu. Transakcje tylko w 
kilku pajijorach, przedewszystkiem 
w Gazach, Jaworznie, Gazociągach, 
Lnie, Przeworsku. Nadto sporadycz
nie kupowano Olkusz, Azot, Bank 
Ziemian, Węglówki. W  innych ak
cjach zastój z powodu braku zapo
trzebowania.

W  kotowanycn nieliczne trans
akcje — ipo kursach /.rnżkxjwycli.

Zlecenia kupjca akcji "fiodorów, 
Browary, P. Nafta, Bank Przemysł., 
Z. Kredyt. Pozatem sporadyczne 
transakcje., ^

Podaż obfita. Milionów ki of.ato- 
I  wsino na sprzeoatż po 90C t; sięcy. •

Z zemsty podpalił „dom rozrywek.
WYRZUCONY NA ULICĘ V'RÓCTŁ I RO ZLAW SZY BENZYNĘ. PO D 
PALIŁ, NARAŻAJ\C 60 OSÓB NA NIEBEZPIECZEŃSTWO SPALE

NIA ŻYWCEM.

Syn morduje ojca dla r a M i .
120 FRANKÓW POTRZEBA MU BYŁO I W O LA Ł  ZAM ORDOW AĆ 

OJCA, NIŻ POPROSIĆ GO O PIENIĄD7E.
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^Tendencja zniżkowa, Usposobienie 
spokojne.

Z powodu koniecznych adaptacji
ca sali giełdowej następne zeb/anie 
w poniedziałek 28. bm.

TRANSAKCJF W AKCJACH.
Hipoteczny 1725, 1750, Pokred 

[250, Przem ysłowy 1350, 1360, 1365. 
'1370, 1375. 3. B. K. 490, 500, 525,
575, Aiiljonówka 900 oi. sp. Browa
ry 18700, lo500, 1S400, 18ÓOO, Cho- 
jdorów 15000, 14800. 14900, 15100 
15200, 155U0, Chybie 22500, Cegiel- 
•ski 1750, Gafota 1025. Ćmielów 
2350, 2375 (2380), Karpalit 3000, Lo- 
[łkomotywy (1375, 1425, Nitrat 800, 
Ojkos 11500, 11650, 11850. Parowo
zy  1175, 1200, Pezet 775, Nafta 1760 
1750. 1765, 1800, P. T. B, 350, 370, 
iRasszawa 8750, Siersza g. 15000, 
,Tespy 17560, 17800, Zieleniewski 
31250. . . . .

OBROT w  a kc jac h  NIEKOTO. 
WANYCIt

(w  tysiącacn).
Ażot i050, Bk. Ziemian ( 1000* 

145, (100) 155, Columbii 300, Elek
trownia nad Sanem 550, Gazy 
62000, 59000, 58750 58500. Gazy za
chodnie 16500 16250. 16500, Gazoli- 
na 4800, 4700, 4650, 4600. 4450, 4400 
Gazociągi 650; 640. 625, Jaworzno 
(25) 69000 70000, 69500. 70500, (drob 
ne) 80000, 80500, 81000, Len 3500, 
3400, z  przedpłatą 3800. Nobel 500u, 
Olkusz 1175, 1160. Przeworsk
50o000 490600, 485000, Terpentyna 
406, W ęgiówki 60. 58. 59, 61, 62, 60.

Giełda warszawska
Waiszawa, ?5. kwietnia.

Gotówka: Dolary St. Zj. 9350 —
0300 — 9350 —  9250. franki zł. 1,800,

Czeki: Beigja 508 3/4, 506 —  bOsA ,
50334, Bukareszt 48.350, Holandia 
ó,475 —  3,465. Londyn 41 ;n. —  4070G 
40,9GŁl —  40,500. N. Jork jak gotówka. 
P a ry i '595 —  590.650 —  593.850 -+-
587.850. Szwajcaria 1,660 — 1,650 — 
1,658 —  1,642. Wiedeń 132.10 —  131 — 
132 —  130. Praga 276,300 — 270. Wto- 
chv 41634 —  413.250 Bony złote 1410, 
1410 — 1100. ti% pożyczk i 14.150 — 
14.300 —  14,250. ADljonuwka 1 — 1010, 
łU35. Pożyczka dolarowa 5,300.

Giełda gdańska.
Gdańsk 25. kwietnia.

Warszawa! 0.598—0.6U2, Marka pol
ska 0,6015—0,6045, Nowy Jork 5,6533— 
5,6817, Londyn 25,00- 25,00.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 25. kwSctnia.
(Notowania końcowe.)

Nuwy Jork 5o3 3/4, Londyn 24,70, 
Paryż 35,8o, Wiedeń 0,007950, Praga 
lc,60, Wiochy 25,26, Belgia 30,63, Bu
dapeszt 0,007234, Sof ja 4,15, Holamdja
210.00, Ohrystfanja 78,50, Kopenhaga 
94.50. Szttockholm 118,50, Hfszpanja
78.00, Bitoreszt 2,95, Berlin 0,128.

Obroty pozagiełdowe i
Lwów, 25. kwietnia.

Wczoraj tendencja niezmienio
na. Ceny w ramach przedwczoraj
szych. Obroty słabe z powodu ży
dowskich św Ląt 5 tylko w  dolarach.

Dolary amer. 9.275—9.285 tys., 
dolary kanad. 8.S00 -8.850 tys.

r ■-

Lwów, 26 Kwietnia.

(j. p.) Poświęcenie sztandaru ochot. 
Miraży pożarnej. W niedzielę dn.a 27.
I v, ietnla odbędlziie sic w kościele OO. 
'iKtAmraitftów: lyr.oczytste pośwtfęceńtc* I

Z s a l i  gąaow e],

Lwów, 26, jfiwietnia.
(AZ) Wczo/raij o godz. 9 nastąpił 

dalszy* ciąg rozprawy sądowej prze
ciwko Stankiewicz&wf i Rosenmano* 
wi> oskarżonym o współudział w 
słynnej aferze gwmoweij.

Przy s^pzehjie wy,Keł»iioinej pali 
po przemowie prok. Giirtiera i wy-

Znane już rozporządzepiic Prezy
denta Rzeczypospolitej z 2 0 . stycz
nia 1924 r. w  przedmiocie systemu 
monetarnego, wprowadziło złotego, 
dzielącego się na sto groszy, jako 
polsk 4 iediiiositkąt monetarna. Rozpo
rządzenie to przewiduje bicie przez 
Państwo monet: 1) złotych po 100, 
50, 20 i 10 zfcp.; 2) srebrnych |po 5, 
2, 1 i pół złp.; 3) niklowych po 20
1 10 groszy; 4) branżowych po 5,
2 i 1 groszy.

Monery złote w  myśl tego roz
porządzenia, miały zawierać 900 
części złota i 100 miedzi; monety 
srebrne pięciozłotówki 900 ctzęścS 
srebra i 100  miedzi, a mniejsze pc 
835 srebra i 168 miedzi; niklowe bite 
będą z czystego niklu, branżowe z  
miedzi (950 ozęlśei), z małą domiesz
ką cymy i cynku.

Pirzewidzialnie równie było bicie 
monet złotych na rachunek Państwa 
i osób prywatnych bez żadnych o- 
graniczen, które obowiązują p-zy 
biciu przez Państwo monet srebr- 
ńycln r:klówy'cli” i bronzowych.

Obecnie zaszły pewne zmiany, 
po których nasz system monetarny 
będzie się przedstawiać następują
ca: Nie będzie srebrnych półzlotó.. 
wek, a natomiast wybije się z niklu 
50-groszówki.

Na każdego mieszkańca przypa
dnie 8  złp. w srebrze, bez wyszcze
gólnienia, w  jakiego formasu srebr
nikach wybije się monetę; Ilość mo
nety niklowej i bronzoweu wynosić

nowego sztandaru Taw„ acho.tn. stra
ży pożarnej „Sokół". Nabożeństwo 
odbędzie się o godz. 8 ratiio, poczerń 
nastąpi wbijanie gwoździ przez rodzi
ców chrzestnych i delegatów, a nastę
pnie defilada przed sztandarem i po
chód: pod pom-ik MicWbwiicza. Nowy 
szitandar sprawiła, drużyna strażacka 
w miejsce dawnego, zaginionego w 
czasme wojny.

(i. p.) Wydatki miejskie na uporząd
kowanie Lwowa. Sekcja finansowa Ra
dy miejskiej uchwaltła na dokończenie 
budowy kanału w .ulicy Słonecznej, 
Fiietópśktej, Kaźmierzowskie-j i Gróde
ckiej kredyty w wysokości 46.482 zł. 
Stanowi to 40 procent ogólnej sumy ko
sztów, zaś 60 procent pok.ywa rząd. 
Nadto sekcja II. przyiznala kredyt w 
kwocie 54.012,600.006 Mik, na wyssrttTo- 
wame i przewalcowanie całej ulicy 
Mochnackiego 1 Długosza. Sekcja u- 
zr.ała w  dalszym ciągu potrzebę upo- ■ 
rządkowarria ulic św. Zofji, Jabtonow-’ 
skich,- Pułaskiego, Sapiehy i 3-go Ma
ła, jddinakojwoż na razie brak fundu
szów na przeprowadteeniie tych robót.

(j. p.) Ochrona trawników w  plan
tacjach miejskich. Z powtodu wandal- 
s kiego niszczenia przez publiczność 
t*avnlikó\ w pŁrnłarjach miejskich in
spektor miejskich plantacji zamierza o- 
toezyć trawniki drutami kolczastym, 
przyczem jednak dla zabawy aziatwy 
lędą w, ogrodach Kościuszki Kiliń
skiego i Głowackiego zarezei iyowane . 
obszerne boiska, - -  , i *

woaach oarońoów dr. Pieracfdego i 
ar. Hersclithala, sędziowie przysięgli 
na dwa postawione un pytani a 11 

głosami odpowiedzieli ,,nie“ , a jed
nym „tak“ , poczem trybunał wydał 
wyrok uwalniający obu oskarżonych 
oó w iry  i kary.

będzie 4 zip w  każdego miesz
kańca

Widać z tego. że maksymalna 
ilość bilonu ma wyrurić do 12 zip. 
na głowę mieszkańca, czyli razem 
około 380 m ił jonów złp.

Na razie jednak granica, którą 
ministerstwo skarbu ustaliło dla 
tymczasowego bilionu papierów-Sb 
(ua czas do końca roku 1924, tj. do 
wybicia bilonu metalowego), w y
nosi 5 złp. na głowę mieszkańca, 
czyli razem 150 milion, złip., i po
winna ona być utrzymana nawet 
po wprowadzeniu bilonu metalowe
go na czas diużazy.

Monety srebrne zawierać będą 
mniejsza ilość srebra, a mianowicie 
750 części srebra. Te próbę w  mo
netach srebrnych przyjmuje powoli 
cała Europa, ostatnio przyjął ją 
Cdańsk. W  ten sposób zabezpiecza
ją się państwa przed wyłowieniem 
z obiegu monet srenrnyen, które 
przy większej ilości srebra, mogły
by się stać przedmiotem spekula
cyjnego -handlu. .

Przez wprowadzenie złotego, o- 
(P a r te g o  na wartości franka złotego, 
Polska wchodzi do łacińskiej unji 
monetarnej, do której należą pań
stwa: Szwajcaria, Francja, Beigia. 
Włochy Rumunjat v Jugosławia i 
Bułgaria. Ściśle wodite zasad tej 
unii, bite będą monety z kruszców 
szlachetnych, co ułatwi wzajemne 
stosunki gospodarcze między kra
jami o pokrewnej walucie.

Z działalności Towarzystwa Walki z 
Gruźlicą we Lwowie. YV pierwszym 
kwartale bieżącego roku udzielono w 
Przychodni przy ul. Lindego 1. 5 pod
czas 73 dni ordvnacyjnych 809 porad le
karskich, w tym wyleczono dawnych 
chorych 493, nowych przyjęto 316. Za
biegów lekarskich wykonano ogółem 
2839. Wywijadowczynie odwiedziły w 
domu 357 chorych. W laboratorjum w y
konano badań 80. W  Sanatorjum na Ho- 
Iosku leczono 52 chorych przez 900 drn 
leczenia. Czynnych lekarzy byto 7. O- 
brót kasowy wynosił w tymże kwarta
le 21.154 milionów Mkp.

Walne zgromadzenie Polskiego To
warzystwa nigie-leznego we Lwowie 
odbędzie się w sobotę dnia 10. maja 
Lr o godz. 18.30 w dużej sali Polikli
niki. ul. Lindego.

Przy  wypłacie r * s orów funkcjonar
iuszom państwowym 1 maja ściśle bę
dzie stosowany kurs jednego złotego, 
równający Sie 1,800.000 mkp. i wypła- 
cać sie będzie 0.36 złotego za jeden 
purmt.

<s) Na srebrnym ekranie. „Apollo". 
„Jak w raju". Istotnie obraz nas prze
nosi >ici jednego z najcudowniejszych 
zaaątków na świecie, do St. Moritz, zi
mowego raju Szwajcarji, Cały film zre
sztą zrobiony jest tylko dla zdjęć sa
mych, z których jedno jest piękniejsze 
od drugiego. Nie jest to bynajmniej za
sługą reżyserji, któTej zawdzięczamy 
wprawdzie świetne zdjęcia z wszelkich 
możliwych zimowych zawodow sporto
wych, ale któr l' miała zadanie wielce I

ułatwione dzlęid naturze. Wśród akto
rów Bruno Kastner wybija się swą jfrą. 
Film godny widzenia.

(h j Obława w rejonie III. komisar}a.
tu. W  czoraj w nocy funkcjonariusze 
komisariatu III. przeprowadzili obławę 
w dzielnicy III, przyczem przetrząsnęli 
wszystkie zaułki, zakamarki, oiaz hote
le,, a wynikiem obławy było przytrzy
mania 20 osobników, bądź to oddawna 
przez policję poszukiwanych, bądź też 
podejrzanych o dokonanie czynów ka
rygodnych.

(h.) W ziął puszkę na zbiórkę 1 wię
cej sie nie pokazał. Komitet odnowień'a 
kościoła OO. Jezuitów zawiadomi, wczo 
raj policję, iż  przed dwoma tygodiiiar 
w czasie urządzonej przez komitet zbiói 
ki zgłosił się wlodzieniec, wykazujący 
się legitymacją akademicką na nazwis
ko Śiniglewski, który zaofiarował się 
wziąć udział w zbiórce i otrzymał pu
szkę nr. 25. Młodzieniec ter następnie 
znikł i więcej się nie pokazał.

(h.) Kat własnej żony. Franciszek 
Samczyszjn właściciel wozu ciężaro
wego, zam. p izy ul. Pełczyńskiej 12 w 
czasie sprzczki ze swą żaną pobił ją 
ciężko i zadał jej kilka ciętych rau, tak, 
żc wrożnym stanie odwieziono ją do 
szpiala. Samczyszyna aresztowano,

ftfiarnośti -^ub licznej
polecamy ^or^co młodą pa
nienkę, utrzymującą własny 
ciężką pracą sześcioro drob
nego rodzeustwa. Y^szelkie 
datki na •€§©

przyjmuje Redakcja 
„Gazety P o r a n n e j ul. Cho- 

rążczyzny 31.

Komitet obywatelski dla przeniesie
niu zwłok Sienkiewicza. Wczoraj od
było się u marsz. Senatu Trąmpczyń- 
skiego pos:'2uze.ni3 komitetu obywatel
skiego; powołanego do życia cciotn 
sprowadzę nur-do Polski zwłok Sienkie
wicza

Pogrzeb śp. Gasifisidego. Wczoraj o 
gcWziiiiie pół do 1, odbjlo się w ko
ściele św. Krzyża uroczyste żałobne 
nabożeństwo za spokój auszy śp. Ed
munda (Jasińskiego. W  najbożęństwie 
poza najbliższą rodzimą wzięli udział 
pizedstuwicieie zarządu miasta, przed
stawiciele Redy uuicjskliej, Zaizą-d tea
trów miejskich, koledzy zmairłego, ora:* 
!iczno tłumy wypełniające świątynię. 
Artyści opery wykonaikjpiema żałobne, 
tuiinnę ze zwłokami przynieśli koledzy 
zmarłego na rydwan żałobny. Podczas 
mijania przez kondukt teatru wielkiego 
orkiestra opery ustawiona na balkonie 
w'ykcnala marsz żałobny. Nad rflśgiłą 
przemawiali przodlstawdciele związku 
artystów scen polskich.

Tajne szkoły litewskie w Polsce. 
Wileński organ litewski ..Lictoiwo Bri- 
tas“  podaje, że Litwini utrzymywali w 
pow,jecie wileńskim 12, w powiecie lidz- 
kim 5, w oszmiariiskim 1, a w powie
cie grodzieńskim 4 tajne szkolvr litew
skie. które nie chciały się podporząd
kować ustawodawstwu polskiemu o 
szkołach powszechnych.

( + )  Malarz teatralny powiesił się.
Z Cz&waov®b donosi lrdHz korespon
dent (m): Znany malarz Józef Altmann 
popełnił samobójstwie przez powiesze
nie się. Altńuuru, wybitny artysta, po
padł ostatnio w. przykre położenie fi
nansowe, gdy opuścił Czer liowce dyr. 
Papp, który go swego czasu zaanga
żował na stanowisko głównego deko
ratora.

( + )  afer? czeskiego kapitana lęoutą
(o Ltóre-j swego czasu tiionieśłiśmy) o- 
skarżone-go or -łapownictwo p rA  oce- 
lApiu tzw. szkód wojoiiiiych, spowo
dowała irresztowantc itssędza Znafca, 
który służył Kontowi za pośrednika ‘

8 złotych na fcażdp misszifiańco-
POLSKA WCHODZI DO LACiŃSKIEJ UNJI MONETARNEJ.
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■iwafcascywał mu tyoh właścicieli ziim- 
skicdi na SłowaiCt&yźnle, którzy za wyż
sze oszacowanfie „&zflcód“ gotowi są o- 
kazać odpowiednią wdzięczność...

(f) Kah. wrócił do Monachium z 3- 
łygodntowego urlopu. Lossow i SeisseT 
podróżują po Szwajcarji. Jak wiado
mo, swego czasu rozeszła sj.ę w tóć, 
że wyżej wymienieni uciekli zagranice. 
Jak się okazuje, była to tylko złośli
wość politycznych ptzecSwnsków.

(-(-) Obraza majestatu — czy na
czelnika państwa? Jak wiadomo, przed 
niedaiwuym csasern niejaki SztasAn z 2 
wspólnikami uplanował zamach na na
czelnika państwa Węgierskiego, Hor- 
thy‘ego. Wygotowano przectw nim o- 
skarżenie za „Obrazę majestatu" (gdyż 
dawne pr3iwo obowiązuje nadal na 
Węgrzech). W  razie skazania oskarże
ni odniosą karę śmierci.

( + )  Puccini —  honorowym faszystą. 
Znlifcbmity aucor „Cyganeńji", „To9ki" 
(i „Buttel‘f iy “ płrzymał honorową kar
tę czfotfioowską zrzeszenia faszystów.

( + )  Szukajcie dyplomaty! Z Alen 
donoszą, że przebywający tu były cze
ski poseł w Brukseli, Meotr, znikł bez 
śladu i wszelkie poszukiwania za nim 
pozostały bezskuteczne.

(-J—.1 Baraki dla bezdomnych amato
rów Paryża. Jak sobie nasi czytelnicy 
przypomną, donosiliśmy niedawno o 
niebywałym napływie cudzoziemców 
do stolfcy Francji, który w ostatnich 
czasach przybrał rozmiary formalnej 
wędrówki ludów. Doszło do tego, że 
wszelkie schroniska dla podróżnych o-' 
kazały się niewystarczające i rada m. 
Paryża zwróciła się do wojskowości o 
odstąpienie kilku baraków wojskowych 
na pomieszczenie dlla bezdomnych mi
łośników Paryża...

( + )  UlD-letnl mąż i 100-lctnIa żona. 
W  Farrtborough (Kent, Anglja) żyje 
małżeństwu Hoolcarlhy, które razem 
liczy akurat 20i> lat, przyczem mąż i 
żona są równo obdzieleni setką latek. 
Najmłodszy ich syn ma lat 60. Ody sę
dziwego jubilata pytano, jjiikim sposo
bem dożył tak późnego wnęk u. rzekł 
całkiem mądrze: „1) nie należy u-
niierać młodo (otóż ta!),. 2) trzeba
dużo pracować, 3) a mało jeść! (? )

( + )  Charlle Chaplin gra Hamleta! 
Znaną jest kariera dzisiejszego króla 
komików filmowych. Zanim stał się 
głośnym artystą, m'iał przeżycia bar
dzo ciężkie i pełne goryczy, aż wresz
cie zdobył sobie nazwisko, napawają
ce szacunkiem każdego kinomana. O- 
becnie ten artysta-c’o\vn zdobył się na 
ambicję wyższego rodzaju i zapragnął... 
grać główną rolę w  dramacie Szeks
pira. I kto wie. czy mu się to nie uda, 
gdyż pewien, znany aktor, grający ro
le szekspirowskie, oświaldiozył wprost, 
że Chaplin do ról tego rodzaju się na
daje, gdyż — „jest artystą, wygląda 
dobrze, jest pilny, utalentowany i am
bitny..."

( + )  Ameryka krajem samobójców.
Istniejąca w Stanach Zj. „Liga dla o- 
chrony życia ludzkiego" .wyliczyła, że 
w roku 1923 w Stanach odebrało sobtc 
życie 12.948 ludzi (3.432 mężczyzn, 4.316 
kobiet). Najstarszy samobójca miał lat

najmłodszy —  6 wiosen. Najpr/.yk- 
rzbjszc, że wśród samobójców, jest aż 
2.000 byłych żołnierzy W  samym. N. 
Jorku przed Świętami naftowano co- 
d&eń 10 samobójstw. Zchtmiewa nie
proporcjonalni*} wielki proicenit samo-' 
‘ ‘djstw dzieci: Było ich ponad 40 tysię- 
CV w ciągu ostatnich 5 lat.

Hr. Bogdan Ronikier
f a ł s z e r z e m  d e k u m e n t ń w ,

W YSŁAŁ ŻONĘ DO POLSKI, BY SIĘ STARAŁA O JEGO UŁASKA
WIENIE. —  CELEM UMOŻLIWIENIA JEJ PO W RO TU  FAŁSZUJE 
URZĘDOWĄ PIECZĄTKĘ. — HRABINA POPEŁNIŁA SAMOBÓJ

STW O. — „JAK ŻYD WIECZNY TUŁACZ. ŚCIGANY Z KRAJU DO
KRAJU*.

t)7  I I A T K I J
Sprzedaż bloczków abonamentowych.

Jl'ż w sobotę 26. bm. rozpoczyna się 
Teatrze Wielkim I. piętro sprzedaż 

bloczków abonamentowych, które cie- 
^ 4  się tak olbrzymiem pokupem. Ceny 
bloczków w ztotych polskich, ewen
tualnie w równoznacznej kwocie w 
tuarkach polskich: 1 kategoria 10 zfo- 
Vch polskich, II kategoria 7 zfp Loże 

^łP- Sprzedaż rozpoczyna się tak 
eseśnic, by wszyscy mogli spokojnie 
zaopatrzyć się w bloczki i już i. maja 
.ogn ie realizować. Sprzedaż odbywa 

srę cod zianie od 9 rano do 1 w pot.
„Myśl Andrejewa. Praca nad tym 

dramatem postępuję raźno tak że w 
PWKRtóalek Teatr Mały wystąpi na 
Pewno z premierą tej sztuki. Dla kultu-

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .

ZAINTERESOWANIE ZAGRANICY 
TARGAMI W  POZNANIU.

\ Członkowie świeżo utworzonego 
Zw'iąziku Korespondentów aljanckfc] pra 
s.v zagramicmej w Warszawie, wybie
rają się gremialnie na IV. Targ Poznań
ski. W  wycieczce tej weźmie udział 
conajmniej kilkunastu dziennikarzy ko
respondentów prasy francuskiej, wło
skiej. amerykańskiej i państw, należą
cych do Małei Enfenty. Jast to pierw
sza wycieczka urzędowa koresponden
tów pism zagranicznych w naszym 
kraju i stanowi dowód, że  IV. Targ 
Poznański' wywetfał ogromne zaintere
sowanie wśród zagranicy.

Na IV. Targ Poznański przybędzie 
dwu reprezentantów wielkiego przemy
słu belgijskiego. Zapowiedz ta jćst 
ciowodcm, jak dalece koła przemysło
we w Belgii zaintercstfwuSly się IV. 
Targiem Poznańskim.

Korzystne nabywanie pożyczki ko
lejowej. Ze strony powołanej zwracają 
uwagę, żc obligacje 10% pożyczki ko
lejowe! mogą być nabywane w ccło-

Włedksń, W kwietniu.
(f.) Jak wiadomo, bohater Jed- 

| nogo z raajsenzacyjntejszych procc- 
sów kryminalnych, lir. Bogdan Ro-
nrkier, ścigany przez władze pol
skie jako skazany za zamordowa
nie S tan isława Chrzanowskiego, u- 
krywat się dotychczals zagranicą, 
lecz na skutek interwencji naszego 
rządu został wydany przez Austrię 
i odstawiony do granicy polskiej.

Przedtem jeszcze hrabia-Iiiterat 
miał niemiłą sprawę kryminalną w 
Salzburgu. Mianowicie przed ki!ku 
miesiącami Ronikier zamówił w 
Wiedniu u 'Pewnego fabrykanta 
pieczątek y

stampilję urzędową starostwa 
w  Salzburgu.

Kupiec, spełniając swój obowiązek 
doniósł o tern władzy, w  następ
stwie czego Romkierowi w y to c zo 
no proces o uslłowane fa łszers tw o  
dokumentów.

Obwiniony 
przyznał sie do zamiaru sfałszowa

nia paszportu

i alucj publiczności będzie premiera ta 
pewnego rodzaju senzacją dnia.

Przedstawienie popularne. W  miejsce 
odłożonego na maj „Domu otwartego" 
odegra Teatr Wielki w nb izic lę  27. 
b:n. operę Moniuszki „Straszny Dwór" 

I poraź ostatni w tym sezonie. Początek o 
; godz. 3 popot. Bilety sprzedają: Zwią

zek teatrów i chórów włóść. ul Mickie
wicza 26 i Księgarnia LudóWa,“ ul. Szaj
nochy.

*

TEATR WIELKI-
Sobota 26. bm. (3,30) „Damy r iiu- 

zary“ .
Sobota 26. bm 17 wfccz.) „Żydówka" 

(jubileusz Jeleńs.kiego).
Niedziela 27. bm. (o 3) „Pajace" 5 

„CacaYerja Rusticana".
Niedziela 27. bm. (o 7) „Zona Has- 

sana Agi".

TEATR MAŁY: -■ ,
Sobota 26. bm. , Bęben".
Niedziela 27. bm. „Świderek".

TEATR NOWOŚCI:
Sobota 26 Inn „Dziewczynka".
Niedziela 27. bm.: „Księżniczka Ola

ła" (po raz ostatni).

dla swej żony, którą  wysłał do 
W arszawy, aby na miejscu starała 
się o jego uwolnienie. Hrabina z bra
ku w izy powrotnej, została w  kraju 
zatrzym ana i z rozpaczy , że nie 
m oże w rócić  do męża

popełn iła  sam obójstwo.

Ronikier ponadto opisał swój 
smutny żywot, jaki wiedzie od kil
ku lat, wędru jąc jak żyd w ieczn y  
tułacz z kraju do kratu, ścigany li
stami gończem i.

Sąd uwzględniając tę sytuację 
z zastosowaniem łagodzących oko
liczności

skazał K o n ik łw a ha 2 m iesiące 
aresztu.

By zyskać na czasie i opóźn ić w {'■* 
danie swe w  ręce władz polskich, 
skazany w niósł zaża len ie  n iew aż
ności, k tóre jednak zosta ło  odrzu
cone.

Dopiero po odsiedzeniu kary 
Ronikiera odstawiono do granicy 
polskiej. ^

wie za gotówkę, w  połowie zaś za obli
gacje 8% państwowej pożyczki Złoto
wej z reku 1922. W  ten sposób wła
ściciele 8% obligacji rooga dotonać ko
rzystnej dla. ste-lne konwersja 
w salS posiedzeń). 1

ŚW IATO W A PRODUKCJA NAFTY.

N. Jork. (fe l.  „G. P.“ ) Światowa 
produkcja nafty osiągnęła W roku 1923 
cyfrę rekordową, a miar. 1.010.995.000 
baryłek w porównaniu z 854.809.000 z 
r. 1922 i 544.885.000 z r. 1919. Stany Zj. 
wyprodukowały w  r. 1923 — 735 mi
lionów baryłek, a Więc 72.7 catei pro
dukcji. Na drugi cm miejscu stoi Rosja 
3f.r00.000.000. na trzeciem Belgja 25 
n.iljonów baryłek.

OGŁOSZENIA.

E fcauka I wychowania 1
W ZO R O W Y KURS STENOTYPJI 

handlowej. (Pisanie na maszynach,
stenografia, korespondencja hałidlo- 
wa), Kurs trwa szc56 tygodni. W yja
śnienia i wpisy do 12. maja. Ecołe 
Reformę. Pańska 14. 4401-10

mahmaA-ąt. , iTuttartw. .m > i— a«n.ii«i f  m m iiito u ih  i i

W PISY  na nowe kursa ięzyków obcych 
do 12. maja Ecołe Reforme Pańska 
14.._______________________________ 4402-10

OSTATNI 3 MIESIĘCZNY kurs kroju !
szycia rozpoczyna Igo  maja „Jolanda" 
Staszica 8, II p. (boczna Chórażczy- 
zny). 4342-8

E Posady i praca I
PRAKTYKANT gospodarczy ze szko

lą rolniczą i praktyką w wzorowych 
gospodarstwach poszukuje posady od 
1 maja 1924 r. Zgłoszenia do Adrrun. 
pod „Encrgjczny“ . 4400

E Zgubiono, znaleziono 1
ZGUBIONO papiery szlacheckie rodzi 

uy Rybickich. Oddać za wynagrodzę- | 
nicni. Rybicka, Koraflnicka 2, I. p. lub ! 
Dyrektor Nuży Jagiellońska 7^4305 I

E Małżeństwa 1
PANNA inteligentna, I. 30, mająca mie

szkanie, urządzenie nawiąże znajoh 
mojść w' celu matntuouialiiyiH z męż
czyzną iiitcl. na stałej posadzie. Po
ważne zgłoszenia do Administracji 
„Gazety Por.“ pod „Egzystencja“ .4397

ESfileszkania lokale, sklepy 1
IN FO R M ATO R " B‘,„ro Mieszkaniowa 

Koper.iłka 22, telefon 446, poszukul® 
dla solidnej zamożnej kiijentell mie
szkania różnych pokoji, wszelkiego ro
dzaju lokali, przeprowadza zamian 
W .Warszawie, Krakowie, Poznaniu.

3436-3(1

EHtiBitc, sitrzedał, zamiana I
MEBLF, porcelanę, szkło i srebro wszy

stko tylko antyczne kupuję. Zgłosze
nia pod „Zbieracz". 2737)

ZAKŁAD dentystyczny w mieście po
wiatowym dobrze prosperujący wraz z 

urządzeniem z powodu wyjazdu za
granicę sprzedpin. Zgłoszenia Adtni- 
.HStracja „Zakład^. 4349

SAMOCHÓD aężarowy, trzytopowy, 
szybki, bardzo ekonomiczny, sprzeda 
„Cyclecar", Jagiellońska 8. 4264-6

M O IO CYKI I kilka używanych goto
wych do jardy sprzedaję okazyjnie 
„Cyclecar", Jagiellońska S. 4356-3

SAMOCHÓD sportowy, mały oświetle
nie i rozrusznik elektryczny komple
tnie wyekwipowany okazyjnie do 
sprzedania. „Cyclecar", Jagiellońska 
8. 4361-3

E Rozmaiu 1
OJCÓW pod Krakowem (poczta Skała, 

telefon międzymiastowy, Zakład lecz
niczy „Goplana" (wyłącznie dla chrze
ścijan) pod kierunkiem Dra Żubra, 
b. kierownika zakładów wodoleczni
czych w Kijowie. Otwarty lp. maja 
do 15. września. — Choroby: nerwo
we, wewnętrzne, przemiany materjf, 
kobiece. Koszt pobytu z leczeniem o- 
kofo dziesięciu złotych dziennie.

________  4244-7

PATENTY na wynalazki Zgłoszenia 
wzorów użytkowych i zdobniczych. 
Zgłoszenia znaków towarowych. Prof. 
W acław  Suchowiak, Lwów, Pańska 
8, I p. 4'A— 5 'A.______________  4376-3

ZARZAD Towarzystwa Handlowo-Ajen 
torowego Sp. Akc., duwn. „Herman 
M eyr“  Oddział we Lwowie, zawia
damia pp. Akcjonarjuszów iż w d. 20 
maja r. b. o godzińię 4-tej po południu 
odbędzie się w siedzibie Zarządu, w. 
Warszawie przy placu Małachowskie
go Nr. 2, zwyczajne walne zgroma
dzenie AkckmaTjuszów, z następują
cym porządkiem dziennym: 1) Spra
wozdanie Zarządu za pierwszy okres 

sprawozdawczy; 2) Sprawozdanie
Komisji Rewizyjnej; 3) Zatwierdzenie 
sprawozdania oraz bilansu na 31 gru
dnia 1923 r.; 4) Rozpatrzenie i za
twierdzenie budżetu i planu działań 
na rok 1924; 5) Wybór Komisii Rewi

zyjnej; 6) Upoważnienie Rady Zarzą
dzającej do przewalutowania kapitału 
akcyjnego Spółki —  na prawach Wal
nego Zgromadzenia — zgodnie z e- 
wentualnemi rozporządzeniami rządb- 
wetni; 7) Przeniesienie siedziby sta
tutowej Spółki do Lwowa; S) Wolne 
wnioski Akcjonarjuszórv. — P. P. Ak
cjonariusze, pragnący wziąć udział w 
w zgromadzeniu, winni, — zgodnie z 
art. 28-ym ustawy — conajmniej na 
siedm dni przed terminem zgromadze
nia złożyć w Zarządzie swe akcie, — 
względnie przedstawić świadectwa 

dępozytrwe polskich instytucji j r̂e- 
dvtowvch. 4399
Warszawa, dnia 22 kwietnia 1924 r . ,

O L L A *
najlepsza hynien.l

C a U M A ,
pełna gwaraneyai 
Wszgdzle rfô  
nabyci a„



bir. 8 „GAZETA FORANNA“ Lwów, dnia 27. kwietnia 1924. Nr. 704C

LSYSTENT farmacji poszukuje posady 
iuli zast-łstwu. Zstoszcnia Apteka 
Kczewa. 4403

FiiFB IC H W f l '
1 na  fundamenta. W  .31} i 1.000 kg. do w a -  
' i en ia  beczek . Kudiw«<i sysU m u  angial.  

po leca -  H ande l  Żela/.a

51.. K 1 E B I K 1 ,  L w ó w ,
| ff a sn flj P i k o l a M  i i a ’  4405

T  P K f l  .!Ł zamiany złetych na m^rki 
I 1 W B IE tb W W  polskie i odwrotnie przej
rzyści-, zestawiona, a spirządz.na w mysi 

{wskazówek najpoważniejszych instytucji fi- 
, nansowych, jest do nabycia w dru iarn i 
, A . G W JAW ICZYK5 ' . i t  r ? -  L w r

K o p e r n ik a  I, ŻO. 4 67

WAŻNE OLA P . T . SPCRTOW CUW *!
RO W ERY, głaszcze, wążc, kierownice, 

Iwidałka poir.py oraz wszelkie przybory 
/do .yciże. TR YC YLLE  dz cinne poi:c'a 
tanio tylko firma Ja kota k e s e n m a n ,  
Lw ów , Akademicka 26. — Telcf i9-6i. 
Własny warstat mechaniczny. I-rowincię 

zaritwia się natychmiast. 42*10

oraz w zelk e części skła
dowe do tvchże jak opony, 

ttnl

i

f i o w e r y
detk i ,  la tarki, d z w o n k i ,  ia fy ,  s p r y t n y  itp!, 
f c o t b a l e  i w s z e l k i e  p r z y  d o  p U i  nożne j

yoicca a. FR!EDFEŁD, LWÓW. M l O p  9-
W y s y ł k a  na prow i . i  c ię  o d w r o t n i e

CL  R E N T ,  W  apno, P a pa ,  B lach a  p o cyn -  
k o w a n a ,  D r z . w o  b u d u lc o w e ,  IJcski 

p o  r . isk i ih  cenach  i s z y b k o  d o s t a r c z a :  
„ P ł L O T “ ,  Lw ów , ul. B a t o r e g o  i .

M l B D H f .1 i lilii
m a  zaszczyt  zuwic. o m ić  sw o ich  1*. T. 
K l i e n tów ,  że ze  w z g l ę d u  na  ich w y g o d ę  
o t w o r z y ł  obecn ie  sk lep i p ra co w n ię  suc- 
cursa lną w  centrum miasta P a s a ż  M i ,  
k o la  i c l i a  k o ło  b n a  Pasaż ,  gdz ie  p r z y j 
m u je  z a m ó w ie n ia  na n a jw y k w in tn ie js z ą  
ga rd e ro b ę  m ęską  w e d łu g  m ode l i  lon d yń 
skich i paryzk ich . B o g a t y  w y b ó r  m ate r j i  
na i lupszych  g a tu n k ó w  na  sk ładz ie . —  G w a -  
ran U|e się za  so l idne , e leganck ie  i s zybk ie  
w yk on a n ie  z am ów ień ,  o ra z  dodatk i p e rw -  
s z o r z rd n e j  jakości,  p o  u m i a ł  k u s a a w  

nyoh c en ach .
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T-«o „R O D dH IfK "
L w ó a a ,  p L G o f u o h e  awsS itcJ i I

(Gmaca Skarbka, uapnleriw iTeatru Wietkieg ). 
Oostawa dia, Spó dzielni, Kó^k rola i^cpców . VY‘eksze 

. .na. .Je wpioi t z lahrybl ' Dr^ Prawin^l eicsp. pocztowa.
W *  Ż ą d a j c i e  c e n n i k ó w !  * V a

Telefony Nr. 13-20 i 15-40. 4213

m m m

Podarunek na ^ i ą i a !
K to  chce  tanio i dobre  o b u w ie  męskie, damskie, i dz iec inne (M ark i  „G o o d y a r  

W e i l * )  niech zaraz  spieszy d o  m aga zyn u  o b u w ia  fu m y

R E t F  a K E U Z E R
ul. Żółkiewska 5, —  uwLga na Kr. domu.

K a ż d y  u  n a s  a u p u i ą t }  B U C I K I  d o s t a j e  ( P o d a t k o w o

3 własne fofegrgfio k?rt, dnem wykonaniu.

Dla F. T. U M n  hów i UrzPtiniczM Faństwoifcyciłjoionw spłaty.
P rzek o n a j si^ !! 3719
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Spółka Akcyjna Wydawnicza
DZIAŁ PRASOWY

WftrAsawśj Hortensja G> — Lwów, C iorąiczyznn 31,
EchO W a r s z a w s k ie  najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy.
G a z e ta  P o r a n n a  o rgan  Kresów Wschodu ich, obszerny przegląd zycra i stosunków na Kresach. 
G sizsta  L w c w s U a  poważny dziennik polityczno-ekonomiczny.
SzcZUtek jedyny kolorowany tygodnik satyryczno-polityczny w Polsce.
G a z e ta  B a n k o w a  ir^tn sfer bankowo-przemysłowycn.

Cziałsrdawnicłw elonzmiczDjch
L w ó w ,  Z S m i r o w i c z n  5 .

S k c rc w ld z  Ba -»k ów  A k c jJ n y o h i T r i . ,  
• tw o n y o ii  i h p o łd z ie le l itr. 'p y to w y o l  
P a ń s tw a  P o ls k ie g o  wycnodzi dw* razy 
w roku.

In fo rm a to r  g ie łd o w y  p o lsk i wychudzi raz
w roku.

S k o ro w id z  a d r e s ó w  te le g ra f ic z n y c h  za-
rejestr >wanych we wszystkich‘ Urzędach poczto
wych i telegraficznych Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydawany przy poramu i na podstawie irodoł 
urzędowych Ministerstyeą Poczt i Telegrafów. 

S p is  a b o n e n tó if  s ie c i te le fo n ic z n e j  
M a ło p o lsk i.

W a d e m e o r r  d .a  S p ó łe k  A k o y jo y o b  zbiór 
ustaw i rozporządź i.

T a b e le  H n .u f o i c  I to  w a r c i—  Notowania 
we franku złotym i marce poLużej 11 walut 
w latach 1914 do 1923.

Dział wydawniczy książek
L w ó w ,  Z i m c r o u ń c z a  5 .

W o jsk o w y  k o d ek s  k a rn y  w brzmieniu obo' 
wiązuj sceno , ru. całym obsiane Rzeczypospolitej 
Polskiej wra' z wszystHwni rozporządzeniami 
i ustawami dodatkowemi, tudzież orzeczeniem 
Najw. Sądu Wojskowego — w opracowaniu 
Dr- Zygmunta Rolnick.ego.

J o ze f M irsk ir  ue rrofundił'*.

BiMjGfeft? łjtzaił:
Nr. L  Wacław Sieroszewski: „Na wull anaoh Japonji*.
Nr. 2. Tomasz G. Masaryk: „Słowianie po wojnie* 

(autoryzowany przekl&a Ostapa Ortwina).
Nr. 3. Józef Jedlicz: „Teatr a kino*.
Nr. 4. Jan Farandowski: „Rzym czatodziejski*.
Nr. 6. Teodor Rooseveit: „Amerykaaizm1' (wstęp i 

przekład J. Mnsłoego).
Nr. 6. Karol Irzykowski: „Prolegomena do cha-

rakterologjx“.

DZ I AŁ  T E C H N I C Z N Y
■ I f i i k a r n  <a H a k f a t i o w a  w  l  a r s z a w i e ^  Hortensja 7. 
D r u k a r k  a  P o l s k a  w  © L w o w i e ,  Chorąźczyzna 31.
W | k o n y i3  w szeE k ie  r o b o t y  *■ z a k re s  d ru k a r s tw a  i g ra fik i w s h o d z a e e .1

i Ccsy OGŁOSZ> r Za w tem  l tzpal-
'tewy milimetrowy w i tloszentaęh zwy
kłych 10 Sr.; w nade«fsnem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 

'pert., dzlal ekonom. Itd). 33 gr. na pier

wsze] stronie 40 gr.; za Jedno słowo w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rubry
ce: kupno-sprzedaż 8 zr.jnatryraontal- 
ne korespondencie prywatne 10 gr„ d_j 
poszukujących pracy 4 gr„ jedna cala

strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zi. p «L  1 s u  siToiia w caesot tą aro
wej 400 zł, noL, cair strona pod nagló- 
wktem 475 zl, poi. Ogłoszenia zamlej- 
scowe o 30% drożej. —  Ogłoszenia za-

graulczne o M9S drołej. Za oflnsrr 
•da w atejsen zarArzei jaea , oglossaoia 
osobno stojąco I boz rcmani dolicza tg  
25%. Odpowiedziało tul za teratacw 
wy druk ogłotzed nie przyimule ais.

Należętośc pocztową P f p t  miesięczna 7,100.000 ITlk. —  Z  dostawą na miejscu lub z prze-
opłacono ryczałtem. E * ■ , syłką pocztową 7 b 0 0 ,0 0 0  TTłk —  Za ąranicą 10,000-000 Mk.

L  drukarni Polskiej pod zarząaem L. Kietbusiewrcza w e Lwowie. Odpowiedzialny redaktor: MARjAW MACDAL5K.


